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POZNAN, 1(5 stycznia.
Najbliżej dzisiaj i nasze miejscowe stosunki 

obchodzącym faktem jest dymissya udzielona ministro­
wi oświeceira p. Mühlerowi, którego następcą ma być 
podobno radzca ministcryalny Palk. Znaczenie tej 
zmiany nie potrzebuje komentarza. Trwający wiernie 
przy zasadzie szkoły konfesyjnej p. Mühíer stal się. 
niepodobnym w obec systemu, zmieniającego radykal­
nie cały organizm wychowania publicznego w Prusach, 
Usunienie p. Miihlera jest logiczną i naturalną konse- 
kwęnęyą wniosku rządowego do prawa o inspektoracie 
szkolnym. Następca jego, czy nim będzie p. Falk 
istotnie, czy też ktokolwiekbądź inny, nie może być 
czém innen) jak wiernym reprezentantem uskutecżnio- 
nćj od miesiąca lipca r. z. zmiany frontu ze strony 
rządu pruskiego.

Z Franc yi nic na dzisiaj nowego z tym jedy­
nym może tylko wyjątkiem, iż. minister skarbu wysiał 
wekslami na Londyn summę 84 milionów franków jąko 
nową zaliczkę na trzeci miliard kontrybucyi pruskiej. 
Zresztą nie schodzi z porządku dziennego sprawa 
przesiedlenia rządu i zgromadzenia narodowego z Wer­
salu do Paryża, czemu prezes rzeczypospolitćj p. Thiers 
ma być równie przychylnym, jak prezes zgromadzenia 
narodowego, p. Grévy, przeciwnym.

Z Anglii donoszą o zadowalniającym już stanie 
zdrowia księcia Wallii, z Hiszpanii o szczęśliwóin 
ukończeniu przesilenia ministeryalnego i nominacyi gu­
bernatorów po prowincyach i koloniach; z Rzymu 
wreszcie o zamknięciu międzynarodowego kongresu te­
legraficznego pod prezydencyą pana Visconti-ven osty.

Z Wiednia dochodzi w przedmiocie sprawy bli­
sko nas obchodzącej, sprawy rezolucyi galicyjskiój, 
wiadomość, iż między mówcami, mającymi zabrać głos 
przeciw adresowi izby deputowanych, znajduje się zapisa­
nym deputowany Czerkawski. Nieświadomi ani przyszłe­
go wystąpienia szanownego delegata, ani stosunków wido­
wni, na której mu wystąpić przyjdzie, pozwalamy sobie 
tylko Wyrazić nadzieję, iż przemówi w duchu rezolucyi 
sejmowej galicyjskiej, która będąc od czterech blisko 
lat politycznym programem kraju, czeka przecież na- 
próżno dotąd ze strony różnych gabinetów przedlita- 
wskich, należnego uznania i uwzględnienia.

Ostatni numer Kraju zawiera znów rzymską 
korespondencyą p. Władysława Kulczyckiego, "której 
faktyczną stronę podnosimy w nadziei, iż ze strony 
publicystyki występującej w sprawie Rzymu i kościo­
ła, dozna zaprzeczenia a przynajmniej objaśnienia. 
P. Kulczycki mówi na podstawie doniesień dzienników 
narodowych, iż układy między Watykanem a Peters­
burgiem w przedmiocie biskupstw polskich toczą się 
nieprzerwanym biegiem, że wyjętem z przebaczenia 
Carskiego ma być tylko arcybiskup AvarszaAvski Fe­
liński, że wreszcie warunkiem zgody między obu dwo­
rami, ma być zaprowadzenie języka moskiewskiego \y 
kościele katolickim na Litwie i íiusi. Osservatore 
Romano, urzędowy organ papieża donosi mianowicie 
iż agent dyplomatyczny moskiewski w Rzymie, p. Ka- 
pnist, był w dniu Nowego Roku uroczyście przyjmo­
wanym przez Piusa IX., że nadto w tymże samym 
dniu kilku członków arystokracyi rosyjskiej, przyję­
tych na osobnćm posłuchaniu, składało Jego Swięto- 
bliwości hołd swój i wyrazy najżywszego współczucia 
dla Stolicy świętej. — Zwrot ten korzystny dla Rosyi 
przypisuje korespondent rzymski K raj"u, głównie kar­
dynałowi Antonellemu. — Wszystkie te fakta powta­
rzamy, jak je podano, bez żadnego własnego komen­
tarza z naszej strony spodziewając się przecież nie­
wątpliwie wyjaśnienia całej tej zaczynającej społeczność 
polską coraz bardziej niepokoić sprawy.

Skutki wojny domowej.
Obraz malowany przez Jana Géricault znaj* 
dujący się na tutejszej Wystawie w Bazarze.

Wspomnienie o autorze.
Wystawa otwarta na korzyść ToW. Pań Milo. św. 

Wincentego posiada w liczbie obrazów znakomite dzieło 
sławnego malarza Jana Gericault, którego utwory 
policzone do mistrzowskich dzieł szkoły francuzkiej, śą 
WaWdz.iwą ozdobą Luwrskićj galeryi, pomiędzy któremi 
hajpierwsze zajmuje miejsce największy rozmiarami o- 
braz tego artysty przedstawiający *'rozbicie statku Me­
duza na morzu.

Płótno znajdujące się na tutejszćj wystawie przed­
stawia skutki wojny domowej. Artysta uosobił naród 
Przez rodzinę w rozpaczy nad martwein ciałem syna, 
ntęża i ojca zabitego przez brata na wyłomie barykady, 
których przekonania polityczne rzuciły w dwa" prze­
ciwne walczące z sobą obozy. Zabójca stoi z po­
chyloną głową, — widoczny żal i boleść wewnętrzna 
Napiętnowane na twarzy nieszczęśliwego, pojmującego 
całą zgrozę swej zbrodni, nad ciałem trupa rodzice z 
rozpaczą wyrzucają mu popełnioną zbrodnią? Rzucona 
pa martwe ciało, to żona zabitego, po za którym synek 
Jego nieznający jeszcze wielkości swego nieszczęścia z 
przerażeniem rzuca się w objęcia wchodzącej sługi, w 
oddaleniu zaś, jako dopełnienie zadania przedmiotu, 
rzaz dr zwi otwarte widać walczących na barykadzie.

* Od p. Wł. Wierzbińskiego posła gnieźnień­
skiego odbieramy następujące pismo:

Osoby, które zajmowały się i zajmują zbieraniem 
podpisów pod petycyą do sejmu pruskiego dotyczącą 
odebrania duchownym nadzoru szkolnego, zawiadamiani 
niniejszem, że obrady nad odnośnym projektem 
do prawa w łonie sejmu ppźniej dopiero na­
stąpią; upraszam je zatem, aby av zbieraniu podpisów 
nie ustawały, odsyłając je jak dotąd do Berlina na 
moje ręce;

Berlin, dnia 15 stycznia.
W ł a d y s 1 a w Wierzbiński,

poseł gnieźnieński:*)
*) Ktoby życzył sobie .oddruków petycyi, takowe na żąda­

nie możemy przesiać. .(’Przyp. R. JD. P.j

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz Groning w Nakle przeniesiony zo­

stał (to sądu powiatowego w Siegeu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta 15 stycznia. 
(Towarzystwo oświaty narodowćj.)

Z prawdziwą radością biofę pióro db ręki by po­
witać to nowe pacholę, które cbóc z łzawym uśmie­
chem, lecz sercem pełnem nadziei i wiarą w przyszłość 
wita bolesną rocznicę straty bytu politycznego. Tow a­
rzystwo oświaty 1 udoWej, jakie W dniu wczo- 

.rajśzym stanęło, to najpiękniejszy obiaw, to najwybi­
tniejszy dowód, że żyjemy i żyć pragniemy. Niech 
Niemcy rok ten żałobny dla nas, święcą okrzykami 
radości, i fajerwerkami uniesienia; prawdy niezagłuszą, 
historyi nie przerobią, hańby z siebie jakiej się lat sto 
temu . dopuścili nie zmyją, my zaś święćmy stuletnią 
rocznicę naszej niedoli — pracą. Nie czas obecnie 
na czcze demonstracye i manifestacye. Żal i boleść 
skryjmy głęboko w duszy, — na zeivriątrż pracą ma­
nifestujmy. Cały wiek ciężkich prób, przez jakie 
przechodziliśmy, powinien nas przecież był czegoś na­
uczyć, a o Wibltt rzeczach zapomnieć. Że istotnie, 
czegoś nauczyliśmy się, to świadczy pomiędzy inrieini 
i fakt zawiązania Towarzystwa ośiviaty ludowej, Na 
pozór skromna to instytucya, a jednakże, jeśli z ivy- 
trwałością prowadzoną będzie, jakież obfite zapowiada 
plony przyszłości! Ożywić w martwocie i ciemnocie, 
spoczywające dotąd istoty, podnieść je do świadomości 
obowiązków’ obywatelskich, czyż to nie piękny, wznio­
sły cel ?

A właśnie Towarzystwo, co tylko założone za główmy 
cel, powyższe zadanie sobie wytknęło. Praca, jaka 
przed nami stoi olbrzymia, zaniało pracdwńików umie­
jętnych po.niiędzy nami, aby jej podołać. Pierwszym 
wiec obowiązkiem, starać się o zwiększenie ich liczby. 
A zrestztą, czyż sama sprawiedliwość, czyż uczucie 

liło^ci bliźniego, nie Wymagają tego, aby zejść po­
między maluczkich, i tam płomień światła narodowego 
szerzyć?'1 Powuedzą nam może, że tyle razy już to 
samo prawiono i tyle razy już w tym kierunku były 
próby i usiłoAvania czynione a zawsze bezskutecznie. 
Nie przeczymy temu, ale jeżeli cel godziwy, a temu 
nikt nie zaprzeczy,, to usiłowania te, muszą'dotąd być 
ponawiane , dopoki skutku nie dopną. Mamy 
wiarę, mamy nadzieję, że tym razem nie będą one 
bezskuteczne. Zresztą, ramy, jakie sobie na początek 
swój pracy towarzysbvo zakreśliło, tak skromne," że 
istotnie , potrzebaby chyba złej Woli, żeby jej niepódo- 
lać. Cóż bowiem rzeczone Towarzystwo ma na celu?

Temat to piękny i odpowiadający zadaniu wielkiego 
artysty i myśliciela; tu zadanie sztuki sięga najwyż- 
szego szczytu swój misyi, przedstawiając ludzkości zbro­
dnie,do których niestety ustrój dzisiejszy społeczny zdaje 
się zniewalać, tutaj artysta staje się prawdziwym apo­
stołem cbrześciańskićj zgody i miłości. Sztuka zaś 
pełni pierwiastkowe swe zadanie, przedstawiając ohydę 
zbrodni, przypominając rysy obowiązkowej cnoty. — 
Nie będziemy zatrzymywać się nad rozbiorem wyso­
kich zalet dzieła tego pod względem warunków arty­
stycznych, imię bowiem autora jest dostateczną rę­
kojmią jego wartości, a który ze szkodą wielką dla 
sztuki zbyt wcześnie, bo w 34 roku, życie"zakończył — 
a choć tak krótkie, jest ono nader interesującem i peł- 
ném fantastycznych epizodów, które w krótkości stresz­
czamy.

Gericault urodził się w Rouen r. 1791, umarł w 
Paryżu 1824, Po ukończeniu szkół wstąpił do burboń­
skich muszkieterów, lecz wkrótce porzucił wojśkowa 
służbę, poświęciwszy się malarstwu.

Będąc właścicielem znacznego majątku po rodzi­
cach, przytém bujnej wyobraźni, używał świata, o ile 
tylko fantazya młodzieńczego wieku dozwalała, kształ­
cąc się w szkole Karola Ver neta i Guerina, gdzie ko­
legował ze znanym a sławnym Delacroix. Znakomity 
talent, jakim go natura obdarzyła, w krótkim czasie 
zjednał mu pierwsze miejsce W. koleżeńskim gronie, 
burzliwe jednak i namiętne, a obok tego pełne humoru 
usposobienie stanęło mu na przeszkodzie do kształce­
nia się. I tak drobny na pozór figiel w atelier, za­
wieszenie szklanki wrody na sznurku nad drzwiami, 
przygotowanej dla wspólkolegi Cbampmartina, która 
wszakże przez fatalny wypadek wylała się na poważną 
postać profesora Guerin, figiel ten wpłynął bez rekursu 
na ostateczne wydalenie Gericaulta ze szkoły malar­
skiej. Słabostką jego główną pomiędzy innemi było 
amatorstwo koni i jazdy wierzchem, do tego stopnia,

Gto, jak powiedzieliśmy, szerzenie oświaty pomiędzy 
ludem tak po wsiach jak i miastach, oświaty narodp- 
wej. Jakim sposobem zamierza skutku tego dopiąć? 
Oto — za pośrednictwem zakładania bibliotek ludo­
wych po wsiach i miastach, za pomocą wspierania 
wydawnictw i pism ludowych, za pomocą kolportowania 
lpdążek, pism i obrazków', o ile możności po jak 
najtańszych cenach, wreszcie przez zakładanie ochro­
nek, w’ którychby dzieci prócz opieki znalazły jeszcze 
pokarm duchowny, odpowiedni do ich wieku, właści­
wości i narodowości. Program ten nie jest ostatecz­
nym wyrazem życzeń założycieli owego Towarzystwa, 
rozszerzenie jego zależy od stopniowego rozwoju prac, 
a nadewszystko od środków, jakich społeczeństwo na­
sze zęclice mu dostarczyć. AV miarę środków' dostar­
czonych, i ramy rzeczonego Towarzystwa rozszerzać 
się będą. Taki cel i taki program Towarzystwa oś- 
w’iat.y ludowej. Polem jego działania wszystkie ziemie 
polskie w skład monarchii jiruskiej wchodzące. Zarząd 
jego stanowi dyrekeya, z 12 członków jakich pierwsze 
walne zebranie, które wkrótce zwołanem będzie, obie­
rze. Organami zarządu są okręgowi w każdej miej­
scowości, gdzie tego wymagać będzie potrzeba, przez 
dyrekeya zamianowani, którzy pobierać będą składki 
od członków Towarzystwa i wypełniać zlecenia Za­
rządu. Członkiem tego Towarzystwa może być każda 
osoba pełnoletnia, bez różnicy płci. Minimum składki 
rocznej wynosi dwa zip. to jest tyle, że prawic każdy 
przy dobrej woli może ją złożyć. Prócz tych stałych 
składek, w r. b.zbierane będą i nadzwyczajne dobrowolne 
datki, przyjmowanie których powierzonem ma być, 
jak słyszeliśmy, zacnym naszym niewiastom, Taka 
jest, mniej więcej osnowa przyjętych statutów, ostate-r 
cznie co do których stauowuć będzie walne zebranie. Są­
dzimy, że zanim się takowe zbierze, komisy a tym­
czasowa, której powierzone zostały przedwstępne 
prace, celem ukonstytuowania i wprowadzenia w ży­
cie Towarzystwa, oddrukuje ustawy i do wiadomości 
publicznej je poda. O ile wiemy, a informacye nasze 
czerpiemy u samego źródła, komisya rączo się bierzc 
do pracy. Pierwszą jej działalnością ma być przyj­
mowanie nowych, członków i gromadzenie funduszów, 
oraz zebranie wszelkich danycn, które posłużyć będą 

zarządowi, jaki stanie do rozpoczęcia natych­
miast ustawami nakreślonej czynności. Szczęść Boże! 
uczciwej i zacnej pracy, która na pamiątkę i dla ucz­
czenia. smutnej dla nas rocznicy, a na zadatek lepszej 
doli i przyszłości, rozwijać się poczyna. Od nas 
wszystkich zależy, by nie zmarniała; od usiłowań i 
wytrwałości wszystkich zależy, by nie przeszła 
bezowocną. I mamy gorącą wiarę, że nie przejdzie,
bo Bóg uczciwej pracy pobłogosławi.

Paryż, 12 stycznia.
(Wybory. — List p. Victora Hugo. — Vautrain. — Bouisson.
— Przesiedlenie się do Paryża. — Bonapartyści na prowincyi.
— Jeszcze p. Wołowski. — Tolain i mieszczaństwo francuzkie.

— Odeon i nowe sztuki. — Poezya i polityka.)
S. E. O wypaku wyborów’ wiecie; Vautrain obra­

ny w Paryżu; a p. Victor Hugo, który miał przeszło 
90,000 głosów’, wystosował następujący list do paryz- 
kiego ludu. „Paryż nie może być zwyciężonym pod po- 
zornemi klęskami. Kryją się ostateczne tryumfy, lu­
dzie przechodzą, lud zostaje. Miasto, którego Niemcy 
nie mogli zwyciężyć, nie zostanie przez reakcyę poko­
nane. W dziwnych jakichciś epokach, społeczeństwo stra­
chem zdjęte, błaga pomocy bezlitosnych. Gwałt jeden 
ma głos, nieubłagani są zbawcami; być krwi chciwym, 
to się nazywa mieć zdrowy sens. Starożytne vae vic- 
tiś staje się prawem, czułość zdaje się być zdradą, jej tó 
katastrofy przypisują. Mają za publicznego wroga 
człowieka tym szałem zarożongo, którym jest pobła­
żanie; Beccaria przestrasza, a Las-Casas wygląua jak

że niewygodnie mu było siedzieć w inny sposób, na 
krześle, jak w pozie siedzącego na koniu. Umarł też 
z powodu spadnięcia z konia, nadwerężywszy kość pacie­
rzową.

Gericault należał już do nowej szkoły, owej two­
rzącej się falangi przeciw’ rozwielmożnionym klasykom. 
Do szkoły tćj należeli Delacroix i Horacy Vernct. Ge- 
ricaultj jak powiadamy, wielki zwolennik nowej szkoły 
szukał wzorów tylko w naturze — do tego stopnia, że 
do swego obrazu Meduzy, aby z całą prawdą naśla­
dować w utworze swoim gwałtowność kurzy na mo­
rzu, kazał w Ilawrze zbudować tratwę, na niej sta­
wiał swoje modele i podczas burzy całość z natury 
tw’orzyl. Gericault z usposobienia zamiłowany w życiu 
swiatowćm nie posiadał dość woli do poświęcenia i zaparcia 
się uciech światowych, z drugiej zaś strony miłość 
sztuki pociągając go swoim urokiem , narażała 
go na na ciągłą walkę tych dwóch odmiennych prą­
dów. Raz jeden, to znów drugi prąd brał górę. 
Pierwszemu nieraz Gericault energicznie się opierał 
i oprzeć. I tak widząc, iż z powodu bałamuctw zbyt 
długo ciągnie się praca nad obrazem rozbicia Meduzy
i czując potrzebę skończenia go, dla zmuszenia się 
pozostania w pracowni, kazał sobie głowę ogolić, aby 
tym sposobem odjąć sobie możność wyjścia na ulicę 
a tern samem uniknąć tentacyi rozrywki. Temu też 
fortelowi zapewne zawdzięcza świat artystyczny je­
dyne jego dzieło skończone, bo inne prawie wszystkie 
nieukończone pozostawił. Charakterystycznym też 
jest ustęp jego życia, który opowiadał Aleksander 
Dumas w konferencyi, jaką miał o nim w Paryżu 
roku 1864. — Z pułkownikiem Bro, przyjacielem ma­
larza, wybrał się Dumas do jego pracowni, właśnie po 
nieszczęśliwćm Wydarzeniu - upadku z konia — gdy 
weszli, zastali go leżącego na brzuchu z powodu głę­
bokiej rany pacierzowej, zajętego studyowaniem ry­
sunku swój lewej ręki, z której brał model — inną
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Marat. Przesilenia te, w których ze strachu rodzi się 
okrucieństwo, nie długo trwają, wkrótce fałszywy po­
rządek szabli znika przed prawdziwym, który jest woL 
nęści dziełem. Dla wstrzymania tego zwvcieztwa żadna 
gwałtowna walka nie jest potrzebną. Postęp rodu ludz­
kiego pokojowo wstrząsa tern co runąć powinno. Będzie 
to, czego Paryż, żąda. Paryż clice zaspokojenia, zgody, 
wyleczenia ran społecznych, Paryż chce końca wojen 
domowych. Zakończenie wojen wypłynie tylko z za­
kończenia nienawiści. Jak nienawiść zakończyć? 
Amnestyą. — Amnestya dzisiaj jest warunkiem po­
rządku. Wielki lud paryzki, zapoznany i szkalowany 
z powodu wielkości swojej, wszystkie trudności prze­
zwycięży. Dojdzie do celu za pomocą spokoju i Avoli. 
Cóż ztąd, że głosowanie powszechne miewa zaćmienia ? 
Jest ono jedynym sposobem rządzenia, głosowanie po­
wszechne jestto władza daleko wyższa od siły. Na 
przyszłość, AA'szystko za pośreduictAvem glosoAA'ania a nie 
broni. Przeszłość nie zaświeci na obliczu przyszłości. 
Takie miasto jak AVersal, które przedstaAvia monarchią, 
nie może długo wytrzymać surowego wzroku iiiiśsta, 
jak Paryż, który jest uosobieniem republiki. Vic­
tor Hugo.ó;

W ostatnim liście wskazałem Avant przyczyny, 
które aa' dniach ostatnich przechyliły szalę na stronę 
p. \ autrain, a mianowicie wykreślenie z listy znacznej 
liczby wyborców, obojętność masy i chęć otrzymania 
od izby pożądanego przesiedlenia się zgromadzenia do 
Paryża. Że ostatnia ta nadzieja najAviecéj przyczyniła 
się do tego wyboru, nie ulega żadnej Avatpliwosci, a 
jednak z raportu p. Buisson onegdaj w izbie odczyta­
nego, Avidac, że panowie deputowani za nic av świecie 
nie opuszczą Wersalu; rząd tylko i lewica za tóm 
Avalczyć będą, reszta UAvaża Paryż za niedogaszony 
wulkan, który ich gotÔAv pożreć, skoro się tu zjawią. 
AVyborcy p. V autrain nie spodziewali się zapewne tej 
odpoAviedzi w Wersalu na tak pełne skromności i grze- 
cnosci gtosoAvanie, na tak pokorne zaproszenie do sie­
bie nieubłaganych panów wersalskich. Czy podczas 
dyskusyi publicznej rząd i p. Vautrain potrafią prze­
konać prawicę, że może bez żadnego bobaterstAva zasia­
dać aa' palais Bourbon, bo nikt av Paryżu nie myśli 
o najmniejszym rozruchu ani zamachu na izbę? Czy 
szanoAvneniu prezesowi rady municypalnej uda się 
przebłagać pp. Dahirel, Raoula Dupai itp. opoAviada- 
jąc, jak spokojnie i przyzwoicie odbywają się posie­
dzenia w Luxemburgu, chociaż w radzie zasiadają tacy 
ludzie jak Cantogrel i Ranc? Nie mogę temu A\ierzyć. 
Nic tu nie pomogą mellita placenta. Cerber wie­
logłowy nie przestanie mruczeć . na Paryż z daleka, 
póki go bezpiecznie ukąsić nie będzie av stanie.

Na prowincyi radykaliści goni, ale bonapartyści 
zostali wybrani w niektórych miejscach. Inne stronni- 
ctAva monarcbiczne poniosły klęskę. Nie mówiąc ¡o wy­
borach bonapartystowskieb, które są smutnym nadzwy­
czaj symptomatem zaślepienia niektórych części Ftan- 
cyi (koło miasta Boulogne-sur-Mer wieśniak jeden 
mówił jednemu ze znajomych swoich: Cesarz był tak 
dobry i tak mądry, co to za nieszczęście, że go ten 
szelma Badin »u et tak haniebnie zdradził), inne Wy­
bory, nie Avykluczajac naAvet. paryzkiego, są jiociesza- 
jące, bo dowodzą, że kraj jest za utrzymaniem repu­
bliki. Mgr. de Noailles nie został Avybrany, konkurent 
jego szczęśliwszy p. Cbesnelong jest dawnÿ-ni deputo- 
Avanym rządowym z czasów cesarstwa. To łóż dzien­
niki bonapartvstoAvskie z właściwą im bezczelnością 
tryumfują mówiąe, że Francya jest albo radykalną 
albo bonapartystoAvska, a nie chce ani rządów pana 
Thiersa ani orleanistÔAV lub legitymistÔAV.

Izba dalej prowadzi obrady nad prawem finanso- 
Avóm, znoAA'u p. WoloAVski prôboAval kolegÓAA- SAVoich 
obznajoinić z prawdziAvemi pojębiaini ekonomicznemi; 
nie chcą słuchać, przeryAvaja nièprzyzAvoitemi Aty- 
krzyknikami : „nie chcemy prelekçyi itd.“, a idą za

zaś rażą podczas najboleśniejszej operacyi chi- 
rurgÓAy kazał sobie z boku lustro postawió 
— a ?ajotv jedynie obrazowością grupy lekarzy 
i chirurgów aperującycb ranę, tak dalece umysł jego 
był przejętym myślą korzystania z téj cliAvili dla sztu­
ki, że jiodług zdania lekarzy najboleśniejszą w zakre­
sie chirurgicznym operacyą zniósł bez najmniejszego 
objawu bólu a po skończeniu poAviedzial do otaczają­
cych go jn-zyjaciół: o! jeżeli żyć tylko będę, zape­
wniam was, żc wykonam obraz godny pendant, do 
lckcyi anatomii Andrzeja Vcsalc tylko ii tą różnicą, 
że jego anatomia przedstawia lekćyą odbyAvana na 
trupie —- moja zaś będzie na żyAvym — a Rembrandt 
niech śię ma na baczności. Niemniej charakterystycznym 
objaAvem tój Avrazliwéj a silnej duszy, byló głębokie 
ucżticic zranionej miłości dla sztuki. Kiedy obraz 
Na Utra^C dc la Mc d use Avystawionÿ najprzód av 
Pafyżu potem w Londynie został ostro skrytykówa- 
nynt postanowił razy kilka życic sobie oJćbrać, usku­
tecznieniu czego przeszkodził mu najbliższy’ jego przy­
jaciel malarz Cbarlet.

Nic przeAtidywał żc nic będzie potrzebował życia 
sbbic skracać, gdyż jnitiiiinó ’Wszelkich usiłowań leka­
rzy ZAA’ichniecic kości pacicrzoAvéj sprowadziło nió- 
\vyleczonc nast^JiStAva av skutek czego zmarł z wielką 
(szkodą dla sztuki mając lat 34 w roku 1824. Po 
jego śmierci dopiero i to za staraniem egzekutora te­
stamentu pana de Dreux d'Orcv, obraz Meduzy zo­
stał habyty przćz Rząd francuzki do galeryi Luwru, 
którego Avartosé ż Czasem dopiero uznana, stanowi 
dziś prawdziwą ozdobę najpierAvszego zbioru dzieł 
sztuki aa- Europie. Obraz zaś tegoż autora znajdujący 
się na tutejszej Avystawie dostał się w posiadanie dzi­
siejszego Avłaściciela przypadkowym sposobem, i to 
nam dało sposobność zapoznania się z utAVorem tego 
genialnego artysty.
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ciasnemi w tej mierze poglądami p. Thiersa i mini- 
nistra Pouyer-Quertier, boć te poglądy lepiej się zga­
dzają z ich własnym osobistym interesem. Wczoraj p. 
Tolain, robotnik bardzo wykształcony, deputowany Pa­
ryża, oskarżał bardzo sprawiedliwie mieszczaństwo fran- 
cuzkie o samolubstwo: „chce ono tylko, powiadał, do-^ 
robić sobie majątku, aby potem nie pracować, zapo-S 
znaje więc prawo pracy, boć człowiek na to jest stwo­
rzony, aby całe życie pracował.“ Z jakim gniewem, 
z jakiem oburzeniem bronił mieszczaństwa 78letni pj 
Benoist d’Azy, a jednak p. Tolain miał słuszność; od 
r. 1830, pod wpływom Orleanów, którzy się najwięcej 
przyczynili do zepsucia Francy i, mieszczaństwo fran- 
cuzkie zamiast przyjąć za hasło słow’O ÓWego cesarza 
rzymskiego; La borę mus, pamiętało tylko o niemniej 
slawnem słowie p. ministra Guizot: „en-ricbisses-vous!“ 
A więc wzbogacili się pojedynczy ludzie i używali dla 
siebie z tego bogactwa, a teraz, gdy zepsucie ich i o- 
bojętność polityczna pogrążyły Francyą w przepaść, 
(boć oni są najwięcej temu winni) nie mówcie im 
o tern, aby z tego bogactwa ustąpili więcej jak ubo­
dzy dla oswobodzenia ojczyzny. Ojczyzna ich, to pie­
niądze.

W Odeonie przedstawiają teraz nową sztukę p. t. 
Mile. d’A'isse przez zmarłego poetę Bouilhet, która za­
pewne będzie miała równe powodzenie jak poprzednia 
Baronowa rodaka naszego p. Edmunda Ghoje- 
ckiego. Wkrótce mają tamże odegrywać dramat p. 
Wiktora Hugo li uy-lii as. Oklaski publiczności po­
dziwiającej wielkiego poetę może pocieszą go z suro­
wego wyroku wyborców' paryskich, których większość 
poszła za zdaniem Platona radzącego poetów wygnać z 
rzeczypospolitej, albo przynajmniej oddalić ich od spraw 
publicznych. List wyżej przytoczony, szumny a mało 
znaczący, dowodzi, że mieli poniekąd słuszność. Fra­
zeologia nie jest polityką. Przykład Chateaubrianda i 
Lamartina powinien przekonać, że nie ma nic niebezpie­
czniejszego nad poetę stojącego u steru rządu. Pier­
wszemu się zdawało, że w'ojna hiszpańska z r. 1852, 
którćj był główniejszym sprawcą, jest „jego arcydzie­
łem;“ drugi zaś, mimo odwagi cywilnćj, której złożył 
niezaprzeczone dowody, jednak przez lękliwość swoją 
w sprawach zagranicznych zachwiał republikę z r. 1848 
i przygotował niechcący wstąpienie na tron Napoleo­
na 111. Niech poeta śpiewa, niech budzi ducha, niech 
będzie Tyrteuszem w' dniach walki narodowej; nie ma 
szczytniejszej roli, ale w sprawowaniu publicznych u- 
rzędów-, wyobraźnia rozbujała szkodzi nie tylko samemu 
rządzącemu, ale jeszcze narodowi. Niech więc p. Hugo, 
nie mogąc w izbie obradować, poświęca ostatnie dni 
tak słodkiego życia dziełu moralnego wskrzeszenia oj­
czyzny. Założył już szkołę romantyczną; niech założy 
teraz szkołę patryotyczną w poezyi francuzkiej, a Fran­
cja będzie mu podwójnie wdzięczną. Ale czy ma do 
tego dosyć dobrej woli i siły?...

NIEMCY.
* Wedle wiadomości nadchodzących z Berlina ob­

jawił się tam niezwykły ruch opozycyjny w Izbie prze­
ciw jednemu z ministrów. Podczas posiedzenia sejmo­
wego głównie tam się zajmowano tym przedmiotem. 
Wszystkie stronnictwa porozumiewały się pomiędzy 
sobą w celu zrobienia wspólnego kroku przeciw ten- 
dencyom i osobie ministra oświecenia i ułożenia rezo­
lucji, stanowczej którą zamierzano wnieść przed rozpo­
częciem dyskusyi nad etatem ministerstwa oświecenia. 
VV tym celu zebrali się komisarze wybrani do ocenie­
nia tego etatu i ułożyli rezolucyą następującej treści: 
Ze względu, że przedłożony projekt do prawa (o in- 
spekcyi szkolnej) rozlegle daje pełnomocnictwo władzy 
wykonawczej nad wszyltkiemi instytucyami naukowenii 
i wychowawczymi przy wykonywaniu przysługującego 
jćj wedle konstytucyi prawa dozoru, u dotychczasowe 
postępowanie obecnego ministra oświecenia nie daje ża­
dnej pewności, że to prawo tak daleko sięgające* bę­
dzie wykonywał, jak się należy, i ze względu że trze­
ba będzie troskliwie się zastanowić nad gwarancvami, 
jakie do tego prawa przypadnie dołączyć, — Izba de­
putowanych zechce postanowić: „projekt do prawa 
przekazuje się do sprawozdania komisyi, składującej się 
z 14 członków“.

Przy obradach nad tym przedmiotem było stron­
nictwo postępowe reprezentowane przez pp. Klotza 
(z Berlina), \ irchowa, Karstena, liberalno-narodowe

Erze z pp. Bennigsena i Lenin, staro-liberalne przez pp. 
ethusy-Huc i Lucius.

W razie gdyby obecny minister oświecenia ustą­
pił, — a utrzymuje się pogłoska, że nietylko podał 
się do dymisyi, ale że całe ministerstwo za nią prze­
mawiało i cesarz ją przyjął, — to w takim razie są­
dzą, że etat ministerstwa oświecenia załatwionoby na 
jednćm posiedzeniu, żeby cofniono prawo względem 
kosztów synodalnych i przerobionoby’ prawo o inspek- 
cyi szkolnej na korzyść autonomii gminnej. O prawie 
wychowania w takim przypadku nie bardzo mogła być 
mowa w tym jeszcze roku.

Na sobotnćm obiedzie u ks. Bismarcka, danym 
dla deputowanych, było dużo posłów ze wszystkich 
stronnictw i wszyscy ministrowie prócz pp. Miihlera 
i Itzenplitza. Ztąd pogłoski o ustąpieniu z mini­
sterstwa i tego ostatniego.

Jest mowa nie tylko o dymisyi ministra oświece­
nia, ale już i o jego następcy. Osobistość, o jakiej 
Magdeburska gazeta wspomina, że jest przeznaczoną 
zająć dotychczasowe stanowisko p. Miihlera, miałaby 
więcćj jeszcze znaczenia pod względem międzynarodo­
wym, niż pod względem oświecenia. Albowieni na 
następcę p. Miihlera ma być przeznaczony hr. Kay- 
serling, krewny posła niemieckiego w' Carogrodzie, a 
były kurator uniwersytetu dorpackiego w prowincyach 
nadbałtyckich Róśyi.

Byłaby to wyraźna dosyć odpowiedź na rusy- 
fikacye tychże prowincyi z jednej strony a na 
umizgi najnowsze Moskwy do Niemiec ze strony dru­
giej. Hr. Kayserling opuściwszy Moskwę osiadł na 
swych dobrach w Niemczech i zajmował się wyłącznie 
naukami. Ale prócz hr. Kayserlinga wymieniają je­
szcze tajnego radzcę sprawiedliwości p. Falka którego 
cesarz przyjmował i wielu innych, jako zastępców p. 
Miihlera. ' -

Gazeta St rass burska donosi: Liczba uczni uczę­
szczających do wyższych zakładów naukowych Alzacyi 
wzmagasię bez ustanku. Pomiędzy innemi liczy strassbur- 
skieces. liceum, które swe wykłady rozpoczęło 10 paźdz. 
w obec 170 nczni, obecnie ich juź 300. W Kolmu- 
rze liczba uczni tamtejszego ginmazyum jest obecnie 
jeszcze raz tak wielka, jak na początkn roku szkol­
nego. Kontyngens ten ma dostarczać wyłącznie lu­
dność alzacko-lotaryngska.

R 0 S Y A.
* dniu 11 stycznia obchodzono w Moskwie 

uroczyści» jubileusz 50 letniej działalności na polu na­
ukowym , znanego historyka rosyjskiego Michała 
Pogódina. Z wszech stron nadesłano mu powinszo­
wania: Wileński Wiestnik jednak przesadził
wszystkich, twierdzi bowiem że jubileusz ten uro­
czyście święci nietylko Moskwa, ale cała Rosya a na­
wet cały słowiański świat. Dziwna naiwność! Pogodin 
poprzednio długi czas był profesorem historvi rosyjskiej 
w Moskwie; otrzymawszy emeryturę, mieszka tam 
stale i zajmuje się jako prezes Towarzystwa-'słowiań­
skiego' szerzeniem agitacyi pomiędzy Słowianami. 
Prace jego historyczne nie mają wielkiej naukowej 
wartości. Długi czas był on przewódzcą tak zwanego 
stronnictwa słowianofilów’, które zajadle wałczyło z stron­
nictwem zachodnich, którego koryfeuszami byli zna­
komity krytyk Bieliński i profesor historyi powsze­
chnej w uniwersytecie moskiewskim Tymoteusz 
Gran owaki. Stronnictwa te głównie i prawie wy­
łącznie ścierały sią z sobą na polu literackiem. Walkę 
ich pięknie scharakteryzował prof. Spasso w icz w 
Słowie przez Ohryzkę wydawanem.

Jak wiadomo prawo prasowe ma uledz zmianie; 
i w tym celu, ustanowionej komisyi pod pzezydencyą 
ks. Urusowa, polecono sporządził projekt nowego pra­
wa prasowego. Projekt ten jakkolwiek już ukończo­
ny, z powodu jednak licznych jak piszą Moskiewskija 
Wiedomosti, prac. Rady państwu, nie mógł być przez nią 
roztrząśnięty, dla tego car polecił ministrowi Spraw 
wewnętrznych napisać tymczasowe ustawy; które po 
przejrzeniu ich przez Radę Państwa, będą miały moc 
obowiązującą aż do czasu zatwierdzenia powyższego 
projektu. Procedura podobna ma miejsce prawie we 
wszystkich innych gałęziach administracyi. W Mo­
skwie w dniu 12 stycznia na Chodyńskiem polu w 
skutek wyroku sądu wojennego rozstrzelano w obec 
licznie zebranej publiczności ze wszystkich sfer i sta­
nów Gerasimowa, za ttsiłowane zabójstwo, jak opie­
wa wyrok, nadzorcy więzienia pułkownika Mi- 
cbniewa. Jak wiadomo wszyscy więźniowie w Ro- 
syi, tak cywilni jak i wojskowi, za przestępstwa w cza­
sie więzienia spełnione, podlegają sądom wojennym. 
Krzyki przeciw temu ciągle się podnoszą, dzienniki 
piszą sążniste artykuły, a tymczasem więźniów za naj­
mniejsze przestępstwa, na śmierć wskazują. Reforma 
więzień ma nastąpić, lecz znając pośpiech moskiewski 
prędkiej zmiany w tym względzie spodziewać się nie 
można.

W dniu G b. m. pojawiła! się w Rewlu cholera; 
w ciągu pierwszych pięciu' dni zachorowało na nią 
przeszło 50 osób.

Car w dzień Nowego Roku rozdał wielką ilość 
orderów rozmaitym Czynownikom oraz wojskowym;

tirzytem postanowieniem z tegoż dnia powiększył po­
bieraną dotąd płaćę przez wyższych i niższych ofice- 

ców, zw’ana płacą stołową, oraz powiększył pensyą 
głównych naczelników’ wojska.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wietleń, Rozpoczętą zaraz nn pierwszem po 

swem odroczeniu posiedzeniu dyskusyą jeneralną nad 
wygotowanym przez posła dra Herbsta projektem do 
adresu ukończył a Izba poselska tego samego jeszcze dnia. 
Adręs ten daje w odpowiedzi na zapowiadającą roz­
maite reformy mowę od tronu rządowi Votum zaufania 
i w jednym tylko punkcie idzie dalej niż takowa, o 
ile pragnie, aby reforma wyborcza została przyspie­
szoną i załatwioną razem ze sprawą golicyjską. Po 
tuk zw&nój więc wierno-konstytucyjnej większości, nie 
można się było spodziewać udziału w dyskusyi, gdyż 
adres był jasnym i zupełnym wyrazem jej programu. 
Dla tego też zabierali głos głównie prawie i wyłącz­
nie członkowie frakcyi opozycyjnych.

Co do stanowiska delegatów' galicyjskich w obec 
dyskusyi tej jeneralnej pisze Presse, że szczególniej­
szym dla niej było interesem dowiedzieć się, jakiem 
takowe będzie. „Dr. Czerkawski — ciągnie potem da­
lej, — wyjaśnił nam je lecz w sposób, który nas w 
żadnym razie zadowołniĆ nie może. Myśleliśmy, — 
i taka też zdaje się uchwałą zapadła pierwotnie w klu­
bie polskim—że Polacy w krótkich słowach zaznaczą 
stanowisko swe rezolucyjne to jest żądanie odrębnego dla 
Galicyi stanowiska. Zamiast jasnego jednak w tej mie­
rze oświadczenia znaleźliśmy w słowach Czerkawskiego 
jeszcze obronę polityki Hohenwartowskiej, niesmaczne 
kokietowanie z czeskim federalizmem a nadto protest 
przeciw prawodawstwu szkolnemu. Klub polski wiel­
kie ma nieszczęście przy wyborze swoich mówców; 
Smolka jest upadłym, lederalistycznym marzycielem, 
Zyblikiewicz zapalonym, dobrze niemieckim językiem nie 
władającym politykiem a Czerkawski t— mówca z dnia 
dzisiejszego — jest człowiekiem, którego życie po­
przednie nie daje gwarancyi, aby był o tern przeko­
nany," co mówi. Rusin z urodzenia, germanizator 
Bachowski z powołania, stał się dziś nagle zagorzałym 
Polakiem, który wszystkiemu przeczy, co pochodzi z 
Zachodu i Wschodu, sądząc, że w granicach wiernego 
lwigrodu może dojść do nnrodowej szczęśliwości. Do 
tego człowieka my Niemcy zaufania mieć nie może­
my; nam się zdaje, że mowa jego przeszła daleko po 
za cel swój, że mówi więcej, niż pragnęła delegacya 
polska. Gdy Polacy w Radzie pansfw'a przemawiają 
za sobą, to ma to jeszcze sens; gdy jednak ujmują się 
za altramontanizmem i czechizmem, gdy udają solida - 
ność z resztą Słowian, która nigdy nie istniała, jeżeli wszy­
stkim wszystkiego i tylko Niemcom niczego nie życzą, je­
żeli nareszcie żądają dla siebie stanowiska odrębnego, pod­
czas kiedy nie chcą Niemcom zezwolić nawet na refor­
mę wyborczą — w takim razie postępują niesłusznie 
a przedewazystkiem nierozsądnie. P. Czerkawski nie 
rozumie wcale stanowiska, jakieby ziomkowie jego w 
obecnej chwili zająć powinni. Nie jako wrogowie lecz 
przyjaciele do has zbliżaćby się winni; chcą się bowiem 
porozumieć i dla tego wstąpili do Rady państwa. 
Szorstkie wystąpienie, katygorycznie postawione żąda­
nia, odpychanie — to nie środki zbliżenia i dla tego 
widzimy się zniewoleni i dziś na nowo przypomnieć 
Polakom, że nie my jesteśmy proszącymi. Bez nas 
są niewolnikami okrutnego mocarstwa, z nami obywa­
telami państwa liberalnego. Niech to sobie p. Czer­
kawski pamięta, aby jeszcze i do panmoskwicyzmu nie 
przystał.

Ustęp powyższy przytoczyliśmy, gdyż zawiera je­
żeli się z innego na Wystąpienie p, Czerkawskiego za­
patrujemy stanowiska, raczej jego pochwałę.

F R A N C Y A.
* Zgromadzenie narodowe skończyłoby dziś smu­

tną swoją karyerę, gdyby giełda miała rozstrzygać o 
jego losie. Jest ona oburzoną bezwstydnością sprawo-

dawcy kończącego swą rzecz dowcipem: „Paryż był 
heroicznym, więc zostaniemy w Wersalu“. Samo Zgro­
madzenie wstydziło się sw'éj wesołości a ledwie stu 
członków ryzykowało się na znak zadowolenia. Ta 
sprawa przyjdzie mniej więcej za dwa tygodnie .\pod; 
obrady. Tymczasem zdecydują się na jeden z pśojek-i 
tów względem powiększenia podatków. Tymczasem 
Journal des Débats i dziennik Gambetty spotykają®! 
się w sw'ém zapatrywaniu, że przez najnowsze wyborv 
znów’ naród się oświadczył za rzecząpospolitą p. Thiersa. 
Z tego konkluduje pierwsze z pism, że prowizorvum 
będzie dłużej trwało, pismo Gambetty zaś, że trzeba 
zadosyć uczynić woli narodu. Thiers ma zaniechać-j 
dziwactwa rzeczypospolitej bez republikanów’ a jego ■ 
zwolennicy mają swe idee urzeczywistnić przez powrót 
do Paryża, przez udzielenie amnesty i i przez utworze­
nie stronnictwa rządow-ego, które poprze wniosek o 
rozwiązanie Zgromadzenia narodowego. Gambetta więę 
nie pochwala wniosku lewego centrum, zmierzającęgó 
do ogłoszenia rzeczypospolitej z odnowieniem trzeciej 
części Zgromadzenia i z izbą wyższą. Siècle nato­
miast zgadza się z tym wnioskiem, lecz nie bez zastrze­
żeń. ; Prawe centrum z Saint-Marc-Girardin ną czele 
zaczyna pojmować: że tylko odnawianie trzeciej części 
może Zgromadzenie jeszcze od całkowitego rozwiązania 
uratować. Ale będzie ono nierozłączone od ostatniego 
ogłoszenia rzeczypospolitej. Sprawozdawca zdradził bo- 
jaźliwą myśl monarchiczno-klerykalnego stronnictwa.

Konkurenci koncesyi na kolej bezpośrednią z Ca­
lais przez Paryż do Marsylii zmuszeni są apelować w’ 
Izbie do publiczności przeciw’ potentatom finansowym 
i monopolistom transportu. Zamierzają oni odkupić od 

aństwa pałac kryształowy na polach elizejskich, aże- 
y tam urządzić olbrzymi dworzec żelazny wszystkich 

linii dla podróżnych, dla których zamierzają obniżyć 
ceny o jedną klasę. Myślą oni rozpocząć wyzyskiwa­
nie swej kolei za trzy lata i nie tylko nie żądają ża­
dnej gwarancyi, subwencyi ani żadnej innej pomocy, 
ale ofiarują bezpłatne korzystanie z ich dworców dla 
kolei bocznych i gotowi popierać ich budowle twemi
kapitałami.

Z przemówienia, z jakiem w sobotę p. Thiers w 
Izbie wystąpił zdaje się wynikać, że prezydent rzeczy­
pospolitej nie jest motorem propozycji p. Picarda, 
oświadcza bowiem, że mu przedew’szystkiem o ńtrźjP- 
manie tymczasowości, ugody zawartej w' Bordeaux 
chodzi, co jak naturalnie, wyklucza proponowane przez 
p. Picarda głosowanie nad ostatecznćm proklamowa­
niem Rzeczypospolitej.

Być jednak może, iż p. Thiersowi nie jest jednak 
niemiłćm poruszenie tćj sprawy. Półurzędowy bo­
wiem organ Bien public z li m. b. wystąpił z bar­
dzo przychylnym artykułem dla projektu p. Picarda. 
„Uroczyste proklamowanie rzeczypospolitej nie uważa 
wprawdzie za koniecznie potrzebne, ale ponieważ nieprzy­
jaciele rzeczypospolitej coraz gorącej, coraz śmielej wy­
stępują, ponieważ rzeczpospolitej zaprzeczają praw’a 
exystencyi, ponieważ dla nitj tylko obelgi i pogardę 
mają, to może rozstrzygnienie kwestyi konstytucyjnej 
byłoby pożądanem, chociaż tylko ażeby rząd zasłonić 
przeciw zaczepkom i obelgom, przez które chcąc 
wstrząsnąć władzę męża, kraj w obec zagranicy kom­
promitują i złowrogie namiętności w’ włagnem społe­
czeństwie wywołują.“ Ten artykuł jest dla tego nie 
bez znaczenia, że go Charles Vrignauth podpisał, któ­
ry odbiera natchnienie od p. Bartlelemy th. Hilaire, 
przyjaciela p. Thiersa.

Propozycya p. Picarda napotka w’ Izbie na opór 
najsilniejszy. — Ale ponieważ przypuścić należy, 
że jeżeli rzeczywiście przyjdzie pod dyskusyą, 
wielką wywoła w kraju agitacją, bo trudno przewi­
dzieć, co w’ takim razie uczyni większość Zgromadze­
nia narodowego, która zbyt wie dobrze, że dziś 
w kraju prawie żadnego nie ma poparcia i nawet na 
armią liczyć nie może.

Jakie jest usposobienie tej ostatniej, tego najle­
pszym dowodem następujące liczby: w departamencie 
północnym przy niedzielnych wyborach otrzymali kan­
dydaci republikańscy 1032 głosów’ w ogóle a głosów 
wojskowych 732, podczas kiedy rojaliści otrzymali 
303 cywilnych a T73 wojskowych głosów’; w Pas de 
Calais z 9 wojskowych głosów padło 7 na republika­
nów ; w Ardenach otrzymali rojaliści tylko jedne czwar- 
tę głosów’ wojskowych a w Chambéry, gdzie 48 woj­
skowych głosowało, padły wszystkie ich gałki na ra­
dykalnych; w Gard glosowało trzy czw’arte żołnierzy 
na republikanów; w Haute-Vienne otrzymali republi­
kanie 333 a rojaliści 119 głosów wojskowych; w Ly­
onie, gdzie 210 żołnierzy z departamentu Sekwany 
głosowało, dało 182 swe głosy Wiktorowi Hugo a 
20 p. Vautrain.

Nawet bez wniosku Picarda stanie się stanowisko 
prawicy niemożebnćm, jeżeli zechce się zachować jak 
dotąd. Temps, pismo, jak wiadomo umiarkowane, 
otwarcie to wypowiada: „Jeżeli Zgromadzenie chce 
się ostać, jeżeli nie chce całego świata przeciw sobie 
prowokawać i niepowstrzymanego wywołać ruchu na 
rzecz rozwiązania swego, to musi przystać na pewne 
warunki, na których czele znajduje się powrot do Pa­
ryża,. głosowanie za przymusem szkolnym i ogólnym 
obowiązkiem służby wojskowej.

Z Brindisi nadeszła tu telegraficzna wia­
domość, że poczta indyjsko-angielska po raz pierwszy 
przeszła przez tunel góry Mont-Cenis i przybyła 7 
m.. b, do Brindisi. Tą drogą stanął pociąg o 24 go­
dzin wcześniej niż dawniejszą.

W wielkiej sali „Wielkiego hotelu“ miało miejsce 
zebranie około 700 do 800 przemysłowców paryzkich, 
zwołanych przez Izby syndykalue w celu wyrażenia 
sw’éj opinii względem projektów rządowych, dótyczą- 
cycb powiększenia podatków’ i wypowiedzenia traktatu 
handlowego z Anglią. Oprócz wielu kupców odezwali 
się także w duchu wolności handlowej deputowani 
Féray i M ołowski. Postanowiono wreście prawie je­
dnomyślnie wznieść protest przeciw’ opodatkowaniu 
materjałów surowych, natomiast ponosić chętnie w ra­
zie potrzeby wszelkie inne cla i ciężary.

W procesie o morderstwo zakładników' z La Ro­
quette trwa przesłuchanie oskarżonych. Hure, woźny 
z La Kqquette, Poidevin, Hérault, Larmerout, Lesć- 
néchla, którzy należeli do plutonu exekucyjnego kapi­
tana Vérige albo znajdowali się na posterunkach w 
La Roquette w' czasie exekucyi, Péchin, kucharz, i 
Vattier, zapalacz lamp w więzieniu w czasie Komuny, 
są tylko podrzędnemi figurami tragedyi. Tymczasem 
spada na François, dającemu rozkazy i na Pigerre, 
wykony wającemu je, oskarżenie z całym ciężarem ; 
Picrerre skazany już za udział w powstaniu na więzie­
nie w' fortecy, jest uznany przez oskarżonych Ramain, 
Picon, Vattier i Lataur bez wszelkiego wahania się 
jako oficer, który komenderował plutonem exekucyj- 
nym. Pigerre zaprzecza temu z uporem i oświadcza, 
że nie pojmuje dla czego wymienieni, których wenie 
niezna, sprzysięgli się na jego zgubę.

Przełożony Lyceum w Vitrv-le-Français został

przez sąd wojenny niemiecki skazany na 12 dni wię­
zienia za obrazę żołnierzy niemieckich.

W tych dniach (9 b. m.) został jenerał Cremer 
o 2 po południu w swem wdasnem mieszkaniu przez 
dwóch po cywilnemu ubranych agentów policyjnych 
aresztowany. Przyprowadzony przed prefekta policyi 
żalił się mocno'o to aresztowanie. Prefekt mu odpo­
wiedział, że sam,;temu winien, gdy się nie stawił na 
wezwanie sędziego śledczego z Beaułe. Cremer mu 
oświadczyijKe dla tego nie uczynił tego, iż nie miał 
pień iędzy na drogę, poczem go prefekt tego samego 
wieczoru jeszcze odesłał pospiesznym pociągiem do 
Beaune.

WŁOCHY.

* Rzym. 11 stycznia. Lubo polityczne i dyplo­
matyczne stosunki pomiędzy Włochami a Francyą 
zdają się na pozór być zadowalniającemi, to jednak 
objawia rząd ostatniegb kraju przy’ każdej sposobności 
wielką przeciw pierwszemu draźliwóść; w stosunkach 
nawet dyplomatycznych manifestuje się takowa bardzo 
często, tak że mimo dobre pozornie pomiędzy niemi 
stosunki rząd wdoski w obec franeużkiego bezustannie 
bacznym być musi. Dowodem tego przypadek nie­
dawny. . ■ S

Przed niejakim bowiem czasem dowiedział się 
rząd tutejszy, że rząd wersalski zamierza Wydać roz­
porządzenie, na mocy którego w’szystkie okręty’ Zagra­
niczne, do portów francuzkich zawijające mają patęnta 
swe narodowościowe przedkładać do wizy konsulowi 
francuzkiemn w ostatnim tym porcie, z którego wprost 
już do Francyi wypływają. AV uprzejmej tedy i przyr- 
jacielskiój nocie zwrócił włoski minister spraw’ zagra­
nicznych uwagę rządu franeużkiego na wrażenie przy­
kre, jakieby’ rozporządzenie to zrobić musiało w całych 
Włoszech, a przyUem dodał zarazem uwagę, że dowie­
dział się urzędownie, iż i inne także rządy europejskie 
z niechęcią rzeczone przyjmą rozporządzenie, która to 
uwaga nie zadługo przez to potwierdzoną została, iż i 
rządy’ odnośne oświadczyły sie za owóm Wystąpieniem 
rządu włoskiego.

Inicyątywa ta rządu włoskiego tak bardzo roz­
gniewała rząd francuzki, że tenże kazał natychmiast 
ogłosić w mowie będący dekret. Postępek ten dotknął 
naturalnie rząd tutejszy boleśnie U bj’ oddać wet za w et, 
zamierza takież samo wydać rozporządzenie cer do o- 
krętów francuzkich, które do portów włoskich za­
wijają.

1 stanowisko włoskiego posła w’ Paryżu, kawalera 
Nigra stało się tak przykrem, że rząd włoski pOśtano- 
wił przenieść go do Petersburga, a w' miejsce jego po­
słać obecnego jeneralnego sekretarza w urzędzie za­
granicznym, kawalera Artom, który’ kiedyś był sekre­
tarzem tajnym hrabiego Cavoura.

Obradująca w Turynie pod preżydencyą księcia 
Eugeniusza Carignan komisya obrony’ krajowej, złożona 
z najznakomitszych powag fachowych, wypracowała 
plan obwarowania Rzymu, na który minister w.ojny’ 
się zgodził. Wedle planu tego miało miasto wieczne 
być zamienione w warownią pierwszego rzędu, oto­
czone fortami i obozem oszańćowanym. Przeprowa­
dzenie tego planu miało kosztow’ać 52 miliony. Suma 
ta jednak wjdawała się parlamentowi za wielką i dla 
tego polecono komisyi obrony, aby’ go Zmieniła a głó­
wnie z uwzględnieniem tego, że centralnym punktem 
obrony Rzymu jest właściwie Bononia i że przeto 
mniej Chodzi o zamienienie Rzymu w warowmią pierw­
szego rzędu jak raczej o zasłonienie go ód zamachu 
a mianowicie od wylądowania ze strony morza. Ob­
warowanie Rzymu wedle nowego tego planu przez ko- 
misyą wy’gOtowanego ma kosztować 22 i pół talara. 
Minister W'ojny’ tymczasem waha się się jeszcze do­
tąd, za którymbyjz dwóch tych planów' miał się oświad­
czyć, i dla tego też nie wspomina w projekcie swoim, 
dotyczącym sum, jakie w’ przeciągu lat 10 potrzebne 
będą na sprawy’ wojskowe, o obwarowaniu Rzymu 
czyli innemi słowy, fortyfikacye Rzymu na długo je­
szcze pozostaną w tym stanie, w’ jakim są teraz.

Przed kilku dniami umarł we Florencyi zięć i 
przyboczny’ adjutant króla, margrabia Spinola. Miał 
on za żonę córkę Wiktora Emanuela i wyniesionej 
do godności hrabiny’ Millefiorć a przed dwoma laty 
ślubem kościelnym z nim połąózonej pani Rozyny. Tak 
zmarły’ Spinola jak w ogóle wszystkie dzieci hrabiny 
Millefiore powszechną się cieszyd sympatyą. Kroi przy­
wołany telegrafem do łoża zmarłego, bardzo jest zmar­
twiony, gdyż margrabia Spinola szczególnym jego był 
ulubieńcem.

Telegramy.
Madryt, 14 stycznia. Trudnośoi jakie się w o- 

statnim czasie w łonie ministerstwa okazały, usunięte- 
mi zostały zadowalniająco na wczorajszej radzie mini­
strów. Na tej radzie rozstrzygniona kwestya co się 
tyczy obsadzenia urzędów gubernatorskich okaże się 
po jutrze w' G a c e t a, oraz cyrkularz, w którym obecne 
ministerstwo politykę swoją ogłosi. Ze względu na 
odebrane przed trzema dniami dobre wiadomości o Gu­
bię, postanowił rząd zatrzymać hr. Valmarcda na jego 
stanowisku. — Rząd zwoła z polecenia króla kortezy.

Rzym, 14 stycznia. Międzynarodowa konweneya 
telegraficzna dzisiaj w obecności Visconti-Venosty pod­
pisaną została, i kongres telegraficzny ukończonym.

Stuttgart, 15 stycznia. Okdło 30Ó zecerów za­
przestało dzisiaj roboty i opuściło miasto. Policyjne 
plakaty porozlepiane na murach, przestrzegają przed 
dopuszczeniem się gwałtów'. Dalsze wychodzenie 
dzienników jest zapewnionem.

Wiedeń, 15 stycznia. Izba deputowanych. W 
dalszym przebiegu rozpraw nad adresem, wniesiona 
poprawka przez Polaków7 rozdzielenia kwestyi galioyj- 
skiój od reformy wyborów, odrzuconą została i adres 
w formie przez komisya proponowanej przyjętym.

Wiedeń, 15 stycznia. Podczas dzisiejszej debaty 
nad adresem w Izbie deputowanych, mówił poseł 
Blitzfeld wśród oklasków większości z przyciskiem o 

,tem, że szczęśliwy stan Austryi tylko od przyjaźni 
Austryi z Niemcami zależy.

Wiedeń, 15 stycznia. Na dzisiejszym posiedzer 
niu Izby panów podał minister skarbu budżet na rok 
1872. Przekazano go komisyi budżetowej, która się 
ma utworzyć z 21 członków. Następnie przyjęła Izba 
adres bez dyskusyi.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 15 stycznia. Thicrs odpowiada na 

obawy p. Dccazes, aby przypadkiem nie wy' 
powiedziano traktatów’ handloyyych, że można-
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by je w takim razie odnowić bez sprowadzenia 
politycznego konfliktu lub wojny celnej; Obce 
mocarstwa wiedząc że podobne zachowanie, się 
jest, konieczne ze względu na potrzeby i poło­
żenie Francyi. Thiers proponuje zamknięcie 
jeneralnej dyskusyi. Zgromadzenie narodowe 
postanawia dalszą jeneralną dvskusyajut.ro roz­
począć.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

—- * jPo/iiHii, 16 stycznia. Dowiadujemy się', iż. Za­
rząd Towarzystwa Centralnego rolniczego dla W. Ks. Po­
znańskiego odebrał od Komitetu wystawy przemysłowe­
go niemieckiego zaproszenie do wzięcia udziału w wystawię 
jaka Niemcy tu w Poznaniu w maju urządzić zamierzają. Na 
zaproszenie to Zarzad Tuty. (lent, postanowił odmowną udzielić 
odpowiedź, motywując takową pomiędzy innemi przyczynami i 
tą, że zarządzający wystawą lnie udali się wprost do Centralne­
go Tuw. Rolniczego, lecz używają pośrednictwa komitetu prze­
mysłowego.

— * Zwracamy uwagę czytelników naszych, na zawiado­
mienie posła Wierzbińskiego, na czele Dziennika za­
mieszczone.

— * Właściciele domów zachodniej strony Kapieżyńskiego 
placu prosili już. w r. 1808 o pozwolenie wykopania kanału do Bo­
gdanki, lecz gdy w r. 1871 na koszt własny projekt ten usku­
tecznić zabierali sie, oświadczy! magistrat, że widzi się zmuszo­
nym cofnąć pozwolenie. W skutek tego podali właściciele za, 
skarżenie do król, rejęncyi, która kwestyę na petentów rozstijzy- 
gła, twierdz ić, że z sanitarno policyjnych względów pozwolenia 
odmówić. nie może.
.; ... ♦» Na Małych Garbarach ukradziono w niedzielę przez
użycie wytrychów z pomieszkania kupca pewnego 130 tal.

— ■■ Dla ułatwienia możności ukończenia szkoły bu­
downictwa pewnemu młodzieńcowi otrzynialiśmy’ od .1. li. z 1 
znania 1 tal. Dalsze pośrednictwo chętnie ofiarujemy.

_* Dowiadujemy się, iż dyrekeya orkiestry przy tu­
tejszym teatrze polskim objąć ma z d. 1 lutego Warszawianin 
p. Henryk Jarecki, przyczćm donoszą nam, że p. St. Mo­
niuszko ofiarował tutejszej dyrekcyi teatru operetkę swą .la­
wa u te, która w lutym ma być przedstawioną.
¿«ner- i W dniu jutrzejszy ni w teatrze miejskim; Iza­
bella'D’A y am on te dramat J. Korzeniowskiego. Przy tej spo 
solmości mówiąc o teatrze nadmieniamy, iż w tym i przyszłym 
miesiącu przypadają beuensy niektórych tutejszych artystów i ar­
tystek teatru' naszego, na które do grania wybrane zostały same 
arcydzieła: 1 tak na benefis pani W ułańskiej, który już za ty­
dzień to jest w dniu 24 b. m przypada, graną, będzie trajedya 
Szekspira; Romeo i Julia; na benefis panny lienemann naj

cągowych. Pensya jego wynosi razem 700 tal. i l pro cent 
tantiemy. — Asystentem radzcy miejskiego budowniczego z pen- 
syą 450 tal. tńiipowany został murarz i cieśla pan Kłatthaus, 
czynny dotąd przy wschodniej i szlaskiej kolei górskiej.

—-T* Czeladnik krawiecki wkradł się w niedzielę wie­
czorem do domu przy Jezuickiej ulicy nr. 1, w szczycie’ jego 
wybił okno bez chalasu za pomocą sposobu przez złodziei zwy­
kle używanego, które prowadziło do gmachu szkoły Ludwiki a 
przy współdziałaniu pomocnika wszedł otwarłem potćrn oknem 
do składu towarów. Wcześnie jednak spostrzeżony, uwięziony 
został: spólnik jegó ujść zdołał.

• tą «* poznańska władza policyjna wymierzyła w ubiegłym 
roku wedle tymczasowego obliczenia w ogóle 2234 kar policyj­
nych, z których największą ilość za przestępstwa prawem prze­
pisane , dotycząceą„ czyszczenia ulic (1022), 480 za zaniedba­
nie zameldowania i odmeldowania i t. d. —. Przeszło 4000 
osób, z tych 400 nierządnic za wałęsanie się, około 700 osób za 
pijaństwo, przeszło 40Ó za tułanie się bez przytułku a równie 
tyle za kradzieże, 300 za wstręt do pracy a równie tyle za że­
bractwo. Najmniej osób uwięziono w miesiącach latowycli, naj­
więcej w zimowych.

— * Sądy przysięgły cli. Piątek, dnia 12 stycznia. Dzi­
siaj najważniejsza przyszła sprawa pod rozpoznanie. Oskarżo­
nym bvl balbierz Bose o morderstwo. Proces ten z wielu 
względów by! zajmującym, to też. dużo przyciągnął ciekawych 
na salę, w której sie odbywają sądy przysięgłych. Rzecz miała 

. się tak.
Na dniu 27 października 1870 r. szedł cieśla Pressler tra­

ktem z Kaźmierza do Szamotuł. Drogę tę przecinają dwa mo­
sty i jest po obu jej stronach, począwszy od pierwszego mostu 
aż. lilizko miasta, bór sosnowy. Nie daleko pierwszego mostu

Zabitym, był drukarczyk Oskar Fiśćner z Lignicy, a ponieważ, 
kula "jak to późniejsza wykazała sekeya, naprzód przez plecy, 
potem przez serce przeszła, słusznym był wniosek, że Fischer 
nie popełpił samobójstwa, lecz że go ktoś zamordował.

Fischer aż do 25 października pracował w tutejszćj dru­
karni Englera. 26 t. m. wyszedł z Poznania celem wyszukania 
sobie .innego miejsca. Tego samego dnia spotkano w gościńcu 
w Gaju dwóch wędrownych; z tych mniejszy miał na sobie o

my potrzeby; cii zaś do utw oru 'Chojeckiego, to powiemy tylko, 
iż’kryt,vka artystyczna francn zka z wielkiemi jest dlań-pochwa­
łami, o czem pomiędzy innem i wspomina i nasz korespondent, 
paryzki. Tym więc sposobem, przygotowuje się dla publiczno­
ści naszej wspaniała uczta duc liowa. Wreszcie to dodajemy, iż 
na sobotnie przedstawienie daną będzie : T'r u fru. Pani Wolań- 
ska odegra rolę tytułową. Pani "Nowakowska wybornie ją. przed­
stawiała; ciekawiśmy’ jak’ się z niój wywiąże pani Wolańska.

— * Wysłaliśmy znów w dniu wczorajszym na ręce 
posła Wierzbińskiego w Berlinie petyeye z Poznania, Za- 
grża, Plewisk, Junikowa, Raszkowa, Murowanej Go­
liny, na których naliczyliśmy do tysiąca podpisów. Tu w 

mieście wciąż jeszcze podpisują, podobnie i na prowincyi. Ze 
swej strońy nadmieniamy, iz podpisywanie nie powinno li­
sta wać, bowiem wniosek rządowy przyjdzie pod obrady za ty­
dzień zaledwie, zatem jeszcze jest dość czasu. Dotąd, jak sądzimy, 
petycya pokrytą została kilkunastu tysiącami podpisów — ze 
względu na czas to wiele - na ludność wszakże polską, to ma­
il

Czynnością zbierania podpisów każdy zająć się może. 
— * Prelekcya p. Módrżyńskiego „o nowych miaraęh 

i wagach“ — z żalem zapisać należy — w sali Towarzystwa 
Przemysłowego nie koniecznie liczną, zgromadziła publiczność? 
W! krótkich słowach podał prelegent historyą nowych miar, po­
wstałych we Francyi. Dalej? wskazał przyczynę ich obecnego za­
prowadzenia u nas, leżącą' w ich nadzwyczajnej prakłyczności 
w codziennem użyciu. Następnie przeszedł do czysto praktyczne­
go pokazywania na przykładach słuchaczom, używania i racho­
wania metrami. W sposób nader przystępny porównywał prele­
gent dawniejsze miary z dzisiejszemi ile n. p. łokieć mieści w 
sobie dzisiejszego metra, ile metrów materyi potrzeba dzisiaj na 
suknię, jeżeli dawniej 20 łokci wystarczało i t. p. Na tern przer­
wał p. Modrzyński swój odczyt, obiecując w drugiej prelekcyi 
mówić o litrach i wagach, podobne dać icli objaśnienie, sposób 
użycia i wskazać różnicę jaka między niemi a (lawnemi kwarta­
mi i funtami zachodzi. Nie możemy jak tylko przyklasńąć pre­
legentowi. Tak co do treści jak formy dobrze się wywiązał z za­
dania i życzyć należy, aby się na następny odczyt liczniejsi ze- 
ehcieli zebrać słuchacze, a nie jeden wiele skorzystać może.

■— *♦ Nowy radzca miejski <łr. Goldsclimidt, był dotąd ase­
sorem przy kamergerychcię w Berlinie, a jest synem żydowskie­
go rabina'w Lipsku. ’ Urodzony, jak to już donosiliśmy, w War­
szawie, pobierał tam pierwsze nauki szkolne.

"— ** Technik p. Henime,wybrany przez magistrat, dyrekto­
rem zakładów gazowych i wodociągowych, uczęszczał na wyż­
szy zakład politechniczny i był dotąd w Hamburgu i Szczecinie 
czynny przy zakładaniu i kierownictwie zakładów gazowych i.wodo- 

aiEaas

Dnia 14 li. m. zasnął w 
Bogu, opatrzony śs. Sakra- 
lnentami po długifh cier­
pieniach

Jlózef Szenic
w Śremie przeżywszy lat 
75. Eksportacya z Śremu 
w środę dnia 17 o godzi­
nie 4; w czwartek o go­
dzinie 10 pogrzeb i złoże­
nie do grobu familijnego w’ 
Czerminie przy Pleszewie. 
0 czein donoszą krewnym 
i znajomym (227)

strapione dzieci.

Dnia 15 stycznia ó godzinie 11 
przed południem zakończyła życie 
w Poznaniu ś. p. (233)

Paulina Jerzykowska
z Biogaliną,

Dnia 4 stycznia rb. zakończyła 
życie doczesne, Joanna z Słu- 
bick.ich Trzczoińska, paraji- 
liżem ruszona w Myszakowie pod 
Pyzdrami w Królestwie Polakiem, 
przeżywszy lat 64. O czem dono­
szą w smutku pogrążone
(226) dzieci.

powodami, ażeby uznać oskarżonego winnym zbrodni morder­
stwa. Skutkiem ...tęgo skazano Bosego na śmierć.

S'
pil----  O- ~I— «------- j -..............  ....... 1-—o- W IEi]w,
rozpacz. malowały się na twarzy jego. W tym stanie odprowa­
dzono go do sali, w której przepędzi reszte dni swego nędzne­
go żywota.

— * Sądy przysięgłych. W sobotę, dnia 13 stycznia r. 
b. toczyły się roki przeciwko wyrobnikowi Marcinowi Napierale 
z Mrowina, oskarżonemu o : ciężkąkradzież.

W nocy na 27 września r. ż, skradziono gospodarzom No­
wickim z Mrowina cokolwiek clileba, sera, masła, kawał

wsi, ztamtąd przez Kaźmierz w dalszą, do Szamotuł, puścili 
sie drogę. Z gościńca z Kaźmierza, wyszli za naleganiem Fi­
scher około 5 wieczorem. W tym właśnie czasie powracało 
dwócli ludzi z Szamotuł do Kaźmierza i spotkali około pier­
wszego mostu naszych wędrownych. Za lasem o którym wspo­
minaliśmy, kopali ludzie kartofle, a ci słyszeli wystrzał z pisto­
letu i zaraz po tern trzykrotny wykrzyk ach Boże! Strzał i 
owe wołanie z tego pochodziło miejsca, na którern Pressler 
znalazł trupa. O zaszleni morderstwie dano znać władzy w Sza­
motułach, która uwiadomiła o tern natychmiast tutejszą policyą, 
wskazując jako prawdopodobnego mordercę, owego towarzysza 
Fischera.' Krótko po tein aresztowano oskarżonego, jako zbiega 
z więzienia kościańskiego, a ponieważ opis jego zgadzał się 
z opisem jaki podały władze z Szamotuł, przeto na niego pa- 
dlo podejrzenie, że zbrodnią, popełnił. Tutejszy inspektor po­
licyi p. Śelmaepel pojechał z nim do Kaźmierza a ztamtąd na 
miejsce zbrodni. Ostarzonemu zadziwiająco dobrze znaną była 
miejscowość i to utwierdziło p. Śelmaepel w mniemaniu, że o- 
skarzony jest mordercą Fischera. Spostrzegł też na nim wraże­
nie, jakiego zbrodniarz doznał na miejscu niecnego czynu swe­
go, to też wahając , przyznał się Bose w końcu, że zabił. Fi­
schera ale tylko przypadkiem. Powiedział, że idąc do Szamo­
tuł, strzelali obądwnj razem do ptaków, że naprzód Fischer 
strzelił a po teiię on. Przypadkiem zupełnie puści! mu nabity 
trawą pistolet ,4 to było przyczyna, śmierci nieszczęśliwego Fi­
schera, Po tern zeznaniu zawiózł Scłinaepel Bosego do Szamotu), 

i gdzie w obec sędziego, żałując swej nieostrożności jeszcze raz 
to samo powtórzył. Siedm miesięcy później odwołał oskarżony’ 
zeznanie Swoje, twierdząc, że powiedział to wszystko tylko ze 
strachu przed inspektorem Scłinaepel i że w czasie w którym 
pópełniońo ziirodnią, był w Poznaniu.

Świadkowie nie' potwierdzili tego bynajmniej, zaszły jednak­
że dwie inne -okoliczności, które były podstawą obrony i które 
bez kwesty! przerywały’ szereg faktów, będących podstawą o- 
skarzenia. Jak już wyżej wspomnieliśmy, miał według zeznań 
świadków towarzysz-Fischera długie buty i długi surdut - — ta­
kich rzeczy u oskarzbneeo nigdy nie widziano. Po drugie pa­
szport Fischera znaleziono w rękach niejakiego Btelmachera, 
któiy przed kilkoma miesiącami za morderstwo w sądzie ki- 
strzyńskiin na śmierć skazany. Pomimo wszelkich starań te dwa
ptuikta wyjaśniane nie zostały. Stelmaeher, na którego skutkiem 
tego padło podejrzenie, stanął także jako świadek w sprawie 
przeciwko Bosemu. Ciekawe było spotkanie obudwóch zbro­
dniarzy. Stelmaeher,! czternaście razy już karany, chociaż za- 
ledwie|35 rok skończył, codzień spodziewać się może wykona­
nia wyroku. Na salę"wszedł, okuty w kajdany, z pewnćm nie­
dowierzaniem, czy już go nie prowadzą na rusztowanie. Na 
pierwsze pytanie ’odpowiadał równie jak i Bose, dość pewno 
lecz krótko. SKiedy nie przyznał się do znajomości z Bosem i 
zaprzeczył jakoby on miał bydź mordercą Fischera, zapewnia­
jąc, że paszport nieboszczyka dostał od nieznajomego mu czło­
wieka w Kistrzynie, natenczas zwrócił mu prezydiijący uwagę 
na chwilowe położenie jego, wystawił że może za dni kilka 
głoiyajego spadnie pod toporem kata i stanie przed sędzią odw ie­
cznym , ażeby zdać rachunek z złych i dobrych czynów. Lecz 
widocznie już wzruszony zbrodniarz tym razem powtórzył swoje 
pierwsze zeznanie. Okoliczność ta nic jednakże nie pomogła 
oskarżonemu. .Trafił do przekonania sędziom przysięgłym ivy- 
wód prokuratora, że zbrodniarzom jak oskarżony nie zbyt tru­
dną rzeczą zamienić rzeczy’ i przesłać w krótkim czasie dla za­
tracenia śladu paszport Fischera do Kistrzyna i dać go innemu 
zbrodniarzowi. Dokładna znajomość miejsca zbrodni, widoczne 
wrażenie jakiego tam. w obec Schnaepla doznał, wreszcie dobro­
wolne przyznanie się do zbrodni, wystarczającemi były dla nieb

OGŁOSZENIE,
tyczące się zameldowania popiso­
wych celem zapisania ich w woj­

skowych listach rodowodowych.
Wszyscy dc służby wojskowej o- 
bowiązani młodzi ludzie w Poznaniu
wzywają, się niniejszem na mocy praw 
żeby sie w czasie 
od 15 stycznia do 1 lutego 1872 
przed południem od godzi ny8 do 11 i

po południu od godziny 4 do 6 
celem zapisania ich w liście rodowodowej , 
n komisarza rewiru, w którym mieszkają, 
osobiście zgłosili.

Obowiązani do zgłoszenia się, są miano­
wicie :

1. wszyscy, którzy urodzili się w r. 1852. 
a więc w r. 1872. skończą d w u d z i e sit, y 
rok życia.

2. wszyscy starsi popisowi, 21 do 25 lat. 
życia majacy, a wiec urodzeni w latach 
1851., 185Ó., 1849.,-1848., 1847, którzy 
przy dawniejszych popisach

a) do służenia we wojsku za zdatnych 
uznani, ale w szeregach jeszc/ze 
nie umieszczeń i są,

b) jako chwilowo niezdatni po 
stawieni są w odstawce;

3. wszyscy przy dawniejszych popisach z 
jakiegokolwiekbądź powodu p o m i n i e- 
n i
Do zgłoszenia się obowiązani są 

wszyscy powyżsi, popisowi prz ebywająjcy 
w Poznaniu, bez różnicy, czy się tu uro­
dzili, czy nie.

Rodzice, opiekuni, majstrowie, chlebo­
dawcy lub właściciele fabryk, których sy­
nowie małoletni, pomocnicy lub uczniowie 
chwilowo nie są abecni, powinni zameldo­
wać takowych. ’ §. 59 lustr, względem na­
boru wojska.

Uwolniony od obowiązku zgłoszenia się 
jest tylko:

1. kto o prawo do jednorocznej dobrowol­
nej służby wojskowej się starał i tako­
we otrzymał;

2. kto przez departamentową komisyą na-

stajni, w której Napierała zawsze sypiał. Na uczynku nikt go 
nie schwycił, nie byłri zatem oczywistego dowodu,, że oskarżo­
ny’ kradzież popełnił, okoliczności atoli, że rzeczy’ skra­
dzione znaleziono przy nim, tudzież, że już kilka razy karany 
hyd za tę samą zbrodnią, dostatecznie przekonały sędziów przy­
sięgłych o winie oskarżonego, pomimo że się do niej nie przy­
znał. Skazano go zatem na dwa łata więzienia karnego, jakti 
też na utratę praw oliywatelskicli i dozór policyjny na taki 
sam czas.

— * W Pile na sądacli przysięgłych, które 8 b. m. pod 
prezydencyą apelacyjnego radżcy Eitcldinger z Bydgoszczy 
się rozpoczęły, rzadki zdarzył sie wypadek. Za zwyczajną i cię- 
żlią kradzież "pó raz drugi na 1 i ćwierć roku więzienia skazany 
wyrobnik zaprotestował przeciwko temu wyrokowi, sędziów, u- 
ważajac karę tę za łagodną, i żądając skazania na lat 10 cuelit- 
liauzii. .

" nę * Franciszek Zajączkowski, Krakowianin, bawiący 
od lat 5 za granicą, gdzie’poświęca się budownictwu, otrzymał 
medal srebrny jako nagrodę pierwszej klasy od komisyi belgi} 
skiej wystawy londyńskiej. Na jednej strome tego medalu po 
piersłe króla Belgów Leiipolda Ił, na drugiej imię i nazwisko 
Zającżkowskiega).

’e-'* Wystawa obrazów p. T. Maleszewskiego na ko­
rzyść Tow. pań miłosierdzia św. i Wincentego a .Paulo ótwart.a 
codzieuuie od god. 10 z rana do 3 po poł.

— * Kalendarz. Jutro we środę dnia 17 stycznia Anto­
niego pustetnika, w kalendarzu słowiańskim RoSeisiawa.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4, zachód o godzinie 4 
minut 16. r—-? liiugość dnia 8 godzin 11 minut

Dnia 17 stycznia 1649 koronacya Jana Kazimierza. — 1664 
wojska polskie wkraczają w granice Moskwy. — 1732 urodzenie 
Stanisławą Poniatowskiego. — 1734 koronacya Augusta 111.

płacono. —Poznań skie 5% procent, obligacje powiatowe 99% tal. 
płacon. Poznań. 4'G % oblig. pow. 94 tal. żąd. — Oblig. pozn. 
mel. Obry 9ń5/,, płac. Oblig. mięjsk. 5% 100 tal.pł. Oblig. miejsk. 4% 
94'/„tal. pł. Akrye poz. banku realno-kredytowego—tal. pl. Rumuuy— 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa !00’/3 tal. 
żąd. “ Polskie banknoty 83 tal. plac. Starogrodz. - poznań 
Akcye kol. 83 płacono.

Żyto; wypowiedziano — węcpli; na stycz 53'/„ styczeń- 
luty 53'A luty-inarzec 537„ marzec-kwiecień —, na wiosnę 63%— 
535 8—, kwiecień-maj 533/4 talary płacono.

Okowita z beczką-; wypow. 9000 kwart; na stycz. 227/io 
luty 22"/«, marzec?: 237a> kwiecień — , maj 23"/j4 czerwiec 
233/4, — kwiecień-maj w związku 2378 w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

Gietda urnełansk«, 15 stycznia.
Koniczyna czerwona: per 100 kilo nieco wyżej; boś. 28 —

,30, średnia 32—36%, piękna 38— 40%, wysoko piękna 41 — 
7, tal. K o n i c z y n a b i a 1 a: per 100 kilo bardzo stale; pośled. 32— 
34, średnia 36—40, piękna 42—46, wysoko piękna 48—507a tal. 
Żyto; per 1000 kilo wyżej; na stycz. 55 ż.,st.-lnty543/4, lut.-marzec 
543Ą kw.-inaj 557,- 3/,. plac. Pszenica per 1000 kll.nast.78 
tal. żątl. ‘jęczmień; per 1000 kilo na stvcz. 49 tal. żąd. Owies: 
per ItMH) kilo na stycz. 45 kw.-maj 47 tal. plac. Rzep: per 1000 
kilo na styczeń 120 tal, płac. Olćj rzepiowy per 100 kilo

23% tal. żąd.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Wyszedł
i romansów

fóraz Pan Graba.

1 zeszyt 82 Biblioteki najciekawszych powieści 
r, i zawiera dalszy ciąg powieści Wina i cnota —

PRZYBYLI DO POZNANIA.

16 stycznia.
BAZAR. Żarkowski z żoną z Pomorzanowic, Dzienihowski 

z Roszkowa.
HOTEL FRANCUSKI. Szubert z Wielkiejwsi, Moszczeń- 

ski z Liszew.ka, Szeiiic z Korzkiew, Dr. Szenic z Pleszewa.
HOTEL BERLIŃSKI. Hemlecki z Pleszewa.
HOTEL RZYMSKI. Kurnatowski z familią, z Dusiny, Ja-

raezewski z Lipna, hr. Potulicki z Małych Jezior, książę Sułko­
wski z Rydzyny, Dr. Brockere z Ostrowa.

H0TĘL POD CZARNYM ORŁEM. Kozłowski z Starysze- 
wa, Garczyński z Popkowa, Sulikowski z Biernatek.

HOTEL TILSNERA. Jerzykiewicz z Gniezna, por. Kowal­
ski z Wrocławia.

GOSPODARSTWO. HANDEL I PRZEMYŚL.

— * Iffąfca. Bbrliń; 15 Sfymżnia. Mąka pszenna nr 0 
117.3- lÓ'/2 tal. iir. 0 i 1 10’/»—97» tal- rżana iir. 0 87«—7a tai. 
nr. u i I 8 ml.

Wiadomości giełdowe.
Giełtla berliiisfc», 15 stycznia.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 68—84 tal. wedle jak. 
’ ’ ’ pstra polska 78, pstra poislfa 80ifał., wedle jak. żąd; 

, st.-lut, lnt.-niar:,79» kwi.-inaj 793/4 - '¡jjUiaj-cz. 807, 
pi. Zytoper twifl kil. w miej. 55—58 tał.

żąd, biało 
mi gr.-styc. 

■ 79;Ih talara
wedle jak. żąd,; nowe 56%—571'». doiire 57—58% tal. z kolei pi.; 
na grudzień-styczeń. i Stycz.-luty. 56H—55.% nawiosn.56% 56 
maj-czerwiec 57’»-’¡4 — 3/« talara płacono. ,— Jęczmień per 
10Ó0 kil. mały i wielki 46—60 tal,, wedle jak. żąd. Owies 
per 1000 kilo, w m. 42 -50 tal. wedle jakości żiulano; wscho- 
dnio-prus. 44—47, marcii. i poili. 47—487:i tal. z kolei plac.; na 
grudz.-styc. i*styc.-lnty — na wiosnę 477, tal. płacono. Groch 
per 1000 kilo 'do got, 52—58 tal. na ' paszę 48—51 tal. Rzep 
per 1000 kilo. - — tal. Rzepik — — tal. Olćj rze­
piowy per 100 kil. w miej. 28 tal.: na grudz.-styez. i st.-lut. 

'27%-%—«;4tal.'ż!ul.nakw.-m.28—7«—’;»4 tal.pt. Olćj In i a. per 
100 kilo wmiejs. 26'/4 tal. Olej skalny p. 100 kil. w miej. U tal.; 
na grudz.-styez. i styc-lnty 13’!«—7« tal. plac. Okowita per loo 
litr. póJlOO^oH-lOOtWo w miejscu bez beczki 23 tal. 5 -14 sbr. 
placom; na grmlz.-stycz. i st.-luty 23 tal, 8—¡15—12 sbr. kwa -maj 
23 tal. 18—27—21 sbr, maj-czerwiec 23? tai. 21—24—27 sbr. płac. 

Giełda poziyańskaJ 16 stycznia.
Poznańskie stare 3%% listy .’zastawne 94 tal. płacono 

Poznańskie nowe. 4% listy zastawne 9W/j tal. żądano. — Pozn. 
listy rentowe 957« tal. płac. —■ Pozn. ~^/0 obligacye prow. 101 tal.

l Rzep
Rzepik zimowy

| Rzepik latówy 
, Siemie lniane

Na targu

Pszenica biała
> «W 1 >
g I Zyto 
§.£ j Jęczmień 
- "a ' Owies 

' Groch

w sgr. zą 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

“ “ . ta'l8g.i'fn.
1101—1— 
10;—Ir- 

9,15!— 
8 10; —

W tal, sgr i fen per 100 kilogramów.

tallag.łfn. 
12 2 6

tal sg. fn. 
11-12 6

11 12 6 1022 6
1010 — 10’-,—

9110(4- 8 20l—

towar piękny średni poś
tal sg. fn. taksg. fn. tal sg. fn. tal Hg.t fn.

7 27! 6 8 5 — 7.21 7 —| —

7 20!—
16! -

7 23 
519

— 7:17 
5’ 9

__ 6i,3 _ . 5
26|—

i n'~ 5 4 
416

— 423
4|l3

4 18 —

5 ! 8 — 5|17-—- 4¡ 27 6 4|16 —

t ał sg. fn
«3 
71

5j—
20j—
io!—

12 — 
12 —

4 22;—

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

(Nadesłane ).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów,
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznćm jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwówą piersi, 
płuc,'wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach. dai, 
lietes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, hledniey- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo .Tego Świętobliwośei Papieża, mar­
szałka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Castlestuart, doktorów "Wurze.r, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Har+ey itd, których kopie, bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Przy zgłoszeniu się należy podań' ijczace się tejże nierucliomości jakodeżefzcze-» Poszukuje się panny służącej, wydo 
atestami wykazać: ’ jgólne warunki sprzedaży przez intereseńtówiskonalonej w krawiecczyznie i ezesanieu a

a) imię i nazwisko, miejsce i dzieńjeszcze stawić się mające, przejrzane być;przytem powinna umieć szyć na maszynie. Z 
urodzenia, stan, mieszkanie popi-ąnogą w 111 biórze podpisanego sądu po- głosić się do ekspedycyi Dziennika pod ad. W.

jwiatowmgo podczas zwyczajnych godzin! P. 150 
stań i mieszka--służbowych. . 

nie rodziców lub opiekunów. Osoby’, które énea rościć do powyżej,opi-
c) czy popisowy już dawniej się sta- sanéj nieruchomości prawa własności lub

sowego,
b) imię i nazwizko

(232)

wił przed komisyą departamen ową. 
Komisarz policyjny udziela każdemu

nie zahipotekowane prawa realne, do któ- Hurtowy liandel Win. mają- 
rycli skuteczności przeciw trzecim osobom cy obszerne stosunki w Księstwie i

zgłaszającemu się karteczkę, meldunkową, jest atoli podług prawa potrzebne zaintabu- Prusach poszukuje 
którą jakó wykaz z prawdziwego zgłoszę- kiwanie w księdze hipotecznej^ wzywa się I
nia zachować uależy.

Skutki niezgłoszenia się. Kto do zgło­
szenia się obowiązany jest a takowe zanie­
dbuje, podpada na mocy’ rozporządzenia 
królewskiej rejencyi z dnia 15 grudnia 1859 
r. i §. 176. I.nstrukbyi względem naboru 
wojskowego, karze pieniężnej aż do tal. 10 
lub więzienia aż do dni 8.

Osobne wezwanie do zgłoszenia się nie 
następuje. Nikt nie może się zasłonić wy­
mówką, że nie był wezwany lub o wezwa­
niu się niedowiedział.

Poznań, dnia 13 stycznia. 1872. 
Przewodniczący cywilny króle­
wskiej powiatowej komisyi poborowej 

dla miasta Poznania.. 
Standy.

Dyrektor policyi. (219)

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Magnuszewicze, do któ 

rych należy folwark Pędzew i gościniec 
Zmysłowiee, w powiecie Pleszewskira poło­
żone, w księdze hipotecznej tutejszego są­
du powiatowego tom II na str. 201 i mist. 
zapisane, do Heleny Wilkoszewskiej, byłe 
owdowiałej Drwęskićj z Wilkońskicti. nale­
żące, których tytuł własności na imię He­
leny Wilkoszewskiej, owdowiałej byłej Drwe- 
skiej z Wilkońskicii jest zapisany i które z 
objętością2056,80 mórg opłacie podatku grun­
towego ulegają, podług ustalonego czyste­
go przychodu na podatek z gruntu

niniejszem, aby’ swe pretensye najpóźniej wj 
powyższym terminie licytacyjnym zapowie 
działy.

Uchwała có dó Udzielenia przybicia pu-,_ .- „ ., , - - 4
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy-r^ Dziennika sw. Marcin 62. listo-
znaczonym ria

dzień 2 marca r. p.
przed południem o godz. 11 

w lokalu urzędowym sądu podpisanego.
Pleszew, 27 października 1871.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia sułiliastacyjny.

l.eo.

Strzelno i okolica życzy sobie

Nauczyciela tańca-
Kilku lubowników tańca.

a«ł‘><Mrox*ów <tbV«»l.l O™»

Kilku' zecerow
l) 0 (S F 0 Ź U i <1 (* C 0 znajdzie stałe zatrudnienie w drukarni 
Zgłoszenia przyjmuje administra- Kraszewskiego w Poznaniu

iwnie pod adresem K.. P. J. (127) D8. W. ŁEBINSKI.

W piątek <1. 1» sly- 
CZSliil o god. 6-stej piąta pre­
lekcya na dochód Towarzystwa St. 
Wincentego. Czytać będzie p.
Tytws Maleszewski
Grotgerze.

-o
(222)

Wszystkim znanym mi przyja­
ciołom a autorom anonimów
składam serdeczne podziękowanie za 
przysługi, jakie mi takowenii przynie­
śli, prosząc o więcćj. (231)

J. L. Mardfeld.
Poszukiwana jest (239)

1484,99 tak i na podatek budynkowy z war OSOba W Średn'm W'ekU ’ WY
tości użytku na 187 tal. są oszacowane, sprże
dane być mają drogą 'subliastacyi konie­
cznej ’ (6430)

dnia 27 lutego 1872
po południu o godzinie 3

boru wojłkowego jako niezdatny do! w lokalu podpisanego sądu.
służby wymustrowany lbb też do re­
zerwy kompletowej przekazany jest,

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszystkie inne wiadomości ty-

kształcona, do towarzystwa Pani
na wieś, jako też do wyręczenia w domo- 
wem zatrudnieniu. Bliższa wiadomość w 
Administracyi Dziennika Poznańskiego^__

2 pomieszkania w boczuem skrzydle | i 
pi.mieszkanie w sklepie do-restauracyi stoso­
wna jest do wynajęcia W. Garbaty 17 (240)

Polak, uzdolniony buchhalter, kasyer i korespondent, 
zajmujący dotąd miejsce dysponenta handlowego, szuka 
od 15go marca b. r. odpowiedniego umieszczenia w większym 
domu bankowym w Poznańskićm lub Galicyi. Bliższa wiado­
mość pod adresem: S. Ł. 5K. w biórze Administracyi
Dziennika Poznańskiego. [224]

Ekspcdyeya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie ,,Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi.

i Pierwszy rocznik
Tygodnika Wielkopolskiego,
składający się z 80 arkuszy ścisłego 
wszystkich księgarniach, w redakcyi 
w ekspedycji Dziennika Poznańskiego

druku jest, do nabycia we 
rzeczonego pisma lub też 
po cenie talarów,

dvskusyajut.ro
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Wrodawsko-Warszmka.
kolej żelazna.

(Oddział pruski.)
Tych panów akcyonaryuszy wroclawsko-warszawskićj kolei żelaznej

[: oddział pruski:], którzy nie uiścili sie jeszcze dotąd z rozpisanój pod 
dniem 13 października 1871 r. spłaty pełnój resp. z rozpisanych dawniój 
spłat ratowych na podpisane przez siebie akcye zakładowe, wzywamy ni- 
niejszem, wedle postanowienia § 18 statutów Towarzystwa, aby teraz

najpóźniej do 15 marca r. b. 
wpłacili wszystkie zalegające raty podpisanych akcyi zakładowych wraz z 
6l'lo prowizyi za przewłokę, od każdorazowego terminu opłaty licząc, za ar­
kusze kwitowe u bankierów’ Towarzystwa:

a, pana Juliusza Alexandra w Berlinie Dorotheenstrasse 54.
b, pana Meyera Cohna w Berlinie, Pod Lipami 11. (203)
c, panów braci Guttentag w’ Wrocławiu.
Numerami arkuszy kwitowych, na które zalegające spłaty ratowe są 

do uiszczenia, są:
106 do 112. 115. 124. 125. 126. 128 do 132. 135. 136. 140 do 144. 146 
do 150. 153 do 156. 159 do 162. 164 do 166. 168. 171 do 175. 177 do 
180. 182 do 184. 186. 187. 189. 191 do 193. 195 do 199. 201. 202. 204 
do 207. 213. 215. 216. 223 do 226. 229. 231. 232. 234. 236.

Przeciw’ tym, co nie dopilnują tych terminów, wytoczoną zostanie 
skarga o kapitał i prowizyą za zwłokę jako też o karę konwencyonalną 
statutami przepisaną.

Berlin, 12 stycznia 1872.
Rada zarządowa Towarzystwa wrocła­

wsko -warszawskiej kolei.
(Oddział pruski.)

Wydawnictwo „Wirówki“
we Lwowie

poleca następujące dzieła, których nacywać można wewszystkich księgarniach lub też 
za pośrednictwem .

EKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.
tal. śgr.

Mrówka, rocznik l.(ls69) zawierający kilka obszernych powieści oraz prace
pomniejsze blisko stu autorów polskich z illustraeyami z 4 tal. na 1 15

Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem 
z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace 
pomniejsze z 4 tal. na............................................................................................2

Matejko, kaz. Skargi, duża litografia z 2 tal. na............................................1
Belcikowskiego, Hunyadi, dramat.........................................................................12
T. T. Jeż. Opowiadanie Stasia, powieść..................... .... ................................................20
Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona...........................................
Libelt Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretem autora .
Owce i Świnie, wiarogodna chińska historya przez jednego z Baranów . . 
Wołody Skiba. Kręte drogi, powieść“z portretem autora, wydanie ozdobne

— Na wędkę, powieść . . •............................................................... , .
t— Wojak Janosz, przekład z Petöfiego..........................................................

Sowiński Leonard. Słowo Bytu, zarys prawdy powezechnćj........................
— Fragment powieści, poemat..............................................................................12

Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład z angielskiego wierszem przez
Adama Pługa.....................................................................................................20

Szewczeńko. Najemnica, przekład z ruskiego wierszem przez Leonarda
Sowińskiego z portretem autora........................................................................ 12

Tretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości...............................................12
— Królewska para, powieść . .................................................................... ł

Turski Faworyt, komedyjka.............................................................................................5
— Zochna hrabianka, powieść..................................................................................20

Wilkońska Paulina. Za posagiem, powieść.............................................................. 20
Syrokomla. Janko Cmentarnik, gawęda lud. ................................................................4
Słowacki. Kordjan. obraz dramatyczny . . . .......................................................7
Krasiński. Przedświt, poemat.........................................................................................4
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy.................................................................7
T. T. Jeż. Asan, powieść historyczna .............................................................................. 12
Wołowski L. O pracy dzieci................................................ ...................................... 2
Mazurkiewicz Demokracya Polska............................................................................. 6
Goszczyński. Król zamczyska, powieść........................................................... 7
Wołody Skiba. Kanarki, powieść . . . .....................................................................15
Słowacki. Mindowe, obraz historyczny . .  5
Syrokomla. Ułas, sielanka bojowa . . . . ’............................................................. 4
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo . . .  8
Kraszewski. Jaryna, powieść........................‘..............................................................11
Wernicki. O prześladowaniu kościoła ..................................................... 8
Nałęcz. Renegat, powieść.......................................................................................................8
Puzynina Jadwiga, dramat hist................................... 8
Syrokomla. Kęs chleba, gawęda ...................................... 4
Sowa Antoni. Jordan, fantazya...................  9
Czajkowski. Wernyhora, powieść historyczna, 2 tomy....................................... 24
Pług Adam. Przyjaciele, bajka.........................................................................................7
Okólnik księdza Piotrowicza o gwałtach moskiewskich........................................... 3
Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść.......................................................... 15
Słowacki. Ojciec u zadżymionych. W Szwajcarji .................................................3
Z morski Lesław, fantazya............................. ...................................................... 4
Sawaszkiewicz. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napoi. I. 6 
Brodziński. Wiesław, sielanka..................................................................................6

Ogłoszenie.
W gmachu teatralnym ś. p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, są lo- 

kalności do przedstawień scenicznych i dawania redut służące, z prawem 
używania biblioteki i kostiumów czyli garderoby teatralnej, nie mniej deko- 
racyi i innych rekwizytów do inwentarza teatralnego należących, od kwie­
tnej niedzieli 1872 na lat 6 (sześć) do wydzierżawienia.

Dzierżawca obowiązany będzie scenę polską w dobrym stanie utrzymy­
wać i każdorocznie przynajmniej 160 (sto sześćdziesiąt) przedstawień sceni­
cznych w polskim języku dawać. [220]

Kaucya przez przedsiębiorcę złożyć się mająca, stanowi się w kwocie 
6000 złr. wal. austr.

Chcący się ubiegać o tę dzierżawę mają swoje oferty w wadyum 1000 zl. 
w. a. zaopatrzone najdalćj do 10. lutego 1872 do Administracyi centralnej 
Zakładu fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka wnieść, które" to wadyum 
utrzymującemu się dzierżawcy w jego kaucyą wliczone, innym zaś oferentom 
zwróconem zostanie.

Oferent winien także wykazać swe majątkowe stosunki, a jeżeli me
jest osobistością w zawodzie scenicznym powszechnie znaną, winien wykazać 
także swe artystyczne wykształcenie i uzdolnienie do odpowiedniego prowa­
dzenia sceny; nie mniej każda oferta ma obejmować propozycją ubiegającego 
się co do ilości czjmszu dzierżawnego, corocznie płacić się mającego.

Po otrzymaniu następnie zawezwania, winien oferent w przeciągu 8 
(ośmiu) dni do ewentualnego zawarcia kontraktu do Administracyi central­
nćj we Lwowie osobiście się zgłosić i koncesyą odpowiedniej władzy do da­
wania we Lwowie przedstawień scenicznych i redut się wykazać, który to 
kontrakt dla dzierżawy od dnia podpisania takowego, dla Zakładu zaś fun­
dacyjnego dopiero po zatwierdzeniu onegoż przez Radę Administracyjną Za­
kładu fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka obowiązującym się stanie.

Inne warunki tego zawrzeć się mającego kontraktu są w kancelaryi 
centralnćj Administracj i fundacyjnej w gmachu teatralnym do przejrzenia.
Z zarządu centralnego Zakładu Ubogich i Sierot w Drohowyżu, 

fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka.
Lwów dnia 9. stycznia 1872.
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Podróżujących i emigrantów da Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina do Nowego Yorku 

po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego
Lloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1)

1 każdej bliższćj wiadomości udziela jak najchętniej [1810]

II. v. Januszkiewicz w Szczecinie
BoIIwoi-Ił 33.

Król, pruski kouces. ajent jenerany.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgran.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

ditp zpjaw.fiierwsz. 5 
Berl.-poczdam.-magdb. 4 

dito nowej gałęzi 4 
Berlińsko-szczecińska 4 
Czelka kolej zachodn. 5

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
ditto z praw.pierwse. 5

Halsko-altenburgska 5 
Kolśj po prawym brze- 5

gu Odry
dito z praw.pierwsz. 5 
dito z praw.pierwsz. 5 

Marchijsko-pijiiańska 4 
dito z praw, pierwsz. 5 

Dolnocnoszląz.-march. 4 
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3' 

dito lit.B. 3'/,
Wschodniopruska kol. 

południowa 4
dito z praw.pierwsz. 5 

Nadreńska 4
dito z praw.pierwsz. 4 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Braesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolej pań.

Austr. półn. zachodnia o 
dito kolćj Rudolfa 5 
dito kolój połudn. 5

Węgiersko-gancyjska 5

53 pł.
Ph

234’; f pł.

170'/, pł. 
114 pł.

58 pł.

107 pł.

55 pł.

95 pł.
216’, pł. 
191’ , pł. 

46’i4 pł. 

161’/,-»/, pl.

4 199’/, pł.
4'/j 100 pł.

69»/, pł.
46 pł.
112»/,-ll’8pł.

2377,-5'; pł.

13Ó-29'/, pł. 
74’', pł. 
125-3 7, pł.

Warszawsko-bydgosk.
JVarszawsko-terespols. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolćj zachód. 
Wroeławsko-warszaws.

4
5
5
5

81 ’/„ pb 
l06y,-5’|, pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 472 93 pł.
dito II emis. 5 99'/, pł.
dito III emis. 5 997» pł.

Berlińsko-zgorzelicka 5 101'/, pł.
Berl.-poczd.-magdeb. 947, pł.

Uf A i P 4
lit. c. 4 93', pł.
lit. D. 5 100'/, pł.

Koloń. - mind. I emis. 47, 101'/, pł.
dito II dito 5 100'/, pł.
dito 11 dito 4 95 pł.
dito III dito 4 92’/, pł.
dito III dito 4*/» 101 pł.
dito IV dito 5 93 pł.
dito V dito 4 93'/, pł.

Marchijsko-poznańska 4 102 pł.
Magdeb-halbersztacka 4 99’/, pł.

dito z r. 1865 4'A 99’, pł.
dito z r. 1870 5 101 pl.

Górnoszlązka litera A. 4 — Pł-
dito litera B. 37, 85 pł.
dito litera C. 4 93'/, pł.
dito litere D. 4 93’/, pł.

™ dito litera E. 37, 85 pł.
dito litera F. 47, 93’/, żąd.
dito litera G. 47, 99’/, pł.
ditt litera 11. 47, 99»/, pł.

Górnoíl. brzegs..-niska 47, 99», pł.
dito koźlo-bogumiń. ■ 4 93 pł.

dito III emisya ¡ 47, 99’/, pł.

Poszukuje się dwóch

eleganckich pokojów
umeblowanych z komfortem lub nie- 
umebłowanych. Interesowani zechcą 
się zgłosić do R e d ak c y i T y go dn i kja 
Wielkopolskiego ul. Fryderyko- 
wska 27 a lub do Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego, Sty-Marcin Nr. 
62 pod literą: br. O. (160)

Nauczyciel domowy posiada­
jący język francuzki i muzykę, 
poszukuje zaraz miejsca. —-

Adres W Szukalski w Czarn­
kowie. (202)
młodzieniec z wyższem wykształcze- 
niem i dobrej konduity, pełniący już trzy 
lata obowiązki nauczyciela domowego, osta­
tnie 2 lata w Królestwie Polskiem, poszu­
kuje miejsca, Adr. A. H. K. Bogustaw 
post, rest.“ [|34,

S. WoiSSGIlborilRządzca gospodarczy,
w Gnieźnie, — Rynek 5.

poleca
erfurtskie i Kwedlinburgskie na­

siona ogrodowe po cenach orygi­
nalnych, nasiona agronomiczne po
cenach targowych. (221)

praktycznie i teoretycznie wykształcony, z 
każdą gałęzią racyonalnego gospodarstwa 
obeznany, będący do dnia Igo lipca r. z. 
w obowiązkach, posiadający chlubne świa­
dectwa i rekomendacye władający obiema 
językami krajowemi życzy sobie od Igo li­
pca r. b. przyjąć. .Samodzielny zarząd, w 
Księstwie lub za granicą, na deputat lub 
też jako kawaler.

Reflektujący zechcą sięjzgłosić pod lit. 
A. 8. post restant. Śrem. (228)

Stanowczy | sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich 
wyrzutów, ran syfilitycznycli

Doktora Cliable w Paryżu
rue Vivienne 36.

Dépuratif du SANG. , Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
Skuteczność syropu roślinnego beznierkurytil-^tâxfà Administracyi Dziennika Po- 

<neyo przeciw liszajom^ sy/ilitycznym ranom, za- znańskiegO. (196)

Urzędnik gospodarczy
uzdolniony, życzy sobie pomieszczenia 
w każdej chwili.

Obstalunki na torf
z Bialćj-Góry przyjmuie

’ i..'ALunkel jun
Baroskop

przezemnie wynaleziony
przepowiada powietrze na 30 godzin wprzód i kosztuje 25 sgr. (63)

Na elegancko rzeźbionych deseczkach z dowolnem nazwiskiem lub herbem 
3 tal. 15 sgr. Baroskop z termometrem razem 1 tal. 20 sgr. Pudło i opakow. 
7 sgr. 6 fen. Objaśnienie do tego we wszystkich językach.

Mikroskopy własnej fabryki, pod gwarancyą dobroci z 2 okuł. 2 pokładami 
soczewek, powiększenie do około 500 razy po 25 tal.

Też same z 3 okuł, o 3 p. soczewek do 800 razy pow. 35 tal.
Większe instrumenta do 180 tal. zawsze w zapasie.
Mikroskopy dla szkoły i domu 3 i pół, 5, 7 tal.
Dalekowidze po 3 tal. 4 tal. 5 tal. do 40 tal.
Barometer aneroid, dobrej roboty po 8, 10, 11, 12, 14. 16 i 18 tal. z ele- 

ganckiemi stopkami lub ramami do 50 tal.
Okulary, przybory do rysunków (reiszeuge), [llornetki, krim tecliery 

dobrej roboty od najtańszych do najdelikatniejszych, częścią własny częścią francuski 
fabrykat.

Cenników i objaśnień o wszystkiem do dzieła optyki, fizyki, chemii itd. należą- 
cem udzielam chętnie.
A. Meyer, optyk nadworny Berlin Pod Lipami.

liwerant król, i miejskich władz. Fabryka załóż. 1840.

(236)

ranom
nieczyszrzt'niu krwi, tak stanowczą się oka­
zała, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyń 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniéj popiera.

Plus de COPAIllI.
Przyjemnego smaku a w swém działaniu 

łagodny syrop. Cytrynianu żelaza dra Chalcb 
do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe tu. 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w iiastrzylęiwailiach, bądź wewnętrznie 
użyli/, pokonywa z pewnością wszystkie niezno­
śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczączlci, u- 
plawy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami łączy się j szcze maść przeciw-li- 
szajowa, preparacya do kąpieli minernlnyc'’ 
(Bains minéraux), maść przeciw-hemoroidalna, 
pupilki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Fioba hii- 
kolasza, w Brodach w aptece p. Jśullak, w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskieyo, w Po­
znaniu w aptece dra Jankiewicza, w War­
szawie w składach materyałów aptecz. pp. 
(Z-enł. Autj. Gallerjo i Spieszą. (6540

HEMOROIDY

Kucharz w średnim wieku. żonaty 
, . , , , Jęcz z małą fainilją, który
b) waf w dobrych domach, zaopatrzony w dobre 
świadectwa, życzy sobie przyjąć miejsce z żoną 
albo sam, zaraz albo od pierwszego lipca.

Poste restante Śrem. A: O: J: (229)

i

Cennik Capwejnów
fiirmy Huth et Syna

Handel win kap i win węgierskich
w Berlinie ulica potsdamska No. 7 a blisko post damskiej bramy.

Wytrawne Capwejny.
Stare cap Madeira ,.................... ....
Stare wino Sherry.............................
Stare Cape Zwarte-Berg-Wyn . . .
Stare wino Cap Pontac...................
Stary w najlepszej jakości Pontac 
Stare wino cap Constantia Hock . .

Słodkie Capwejny.
Cape Paarl Constantia Muscadel White 
Cape Paarl Constantia Muskadel Red 
Cape Paarl Constantia Frontignac swe«
Cąpe Paarl Constantia Pontac sweet 
Cape Paarl Red Constantia sweet .

___________Opakowanie obliczą się wedle własnych kosztów___________
Sprowadzamy nasze wina wprost z przylądka „Dobrej nadziei'1

i ręczymy za ich dobroć i czystość.
Wina Cap są znane jako najlepsze wina śniadaniowe i deserowe 

i na polowaniach równie jak i w biwakach bywają przez lekarzy zale­
cane, także zalecają je lekarze dla chorych cierpiących na osłabienie 
żołądka, jako jedyny środek dla zmocliienia rekonwalescentów i dzieci.

Oprócz tego polecamz nasz wielki skład prawdziwych i czystych 
win węgierskich flaszka 20 śgr. aż do 1 tal. 20 śgr. Jako też wina wprost 
sprowadzane z Bordeaux, wina reńskie i mozelskie, Malagę wszelkie 
araki, koniak. Dilsseldorską punszczową, esencją, francuskie, holenderskie 
i szwajcarskie likiery w najlepszej jakości.

Szczęgólowj’ cennik win na żądanie przesyła się franko. (250)

Cała fl. pół flasz.

tal. f. tal. Jśg. f
1 o — — 17 6
1 5 - — 17 6
1 5 — — 17 6
1 5 — —- 17 6
1 10 — — 20 —
1 10 — — 20 —
Cała fl. pół flasz.

tal. śg- ¡f- tal. śg. f.
1 10 — — 20 —
1 10 — — 20 —
1 15 — 22 6
1 20 — — 23 —
2 — — 1 — —

lÁurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 15 stycznia 1872.

dito IV emisya [47, 99’, pł.
dito IV emisya 5 103 pł.

Górnoszl. starog.-pozn. Í4 92’ „ pł.
dito 11 emisya '4 7, 99’, pł.
dito III emisya 47, 99’/, pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101% Pł-
dito litera B. 3 101% pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr/5 102 żąd.
Starog. pozn. 4

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 93’/„ pł.
Charków’-kremencz. 5 93% pł.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 93 pł.

dito II emisya 5 90% pł-
dito III emisya 5 87’/, pł.

94 nł
Jelecko-woroneżka 5 91’A pł-
Kozłowsk.- woroneżka 5 94% pł.
Kursko-Charkowska 5 68% pł.
Knrsko-Kijowska 5 94% pł.

dito. mała H 3 95 pł.
Lwowsko-czorniejows. 5 68»% pł.

dito II emisya- 5 78 pł.
dito III emisya 3 71% pł.

Moskiews.-riażańska 3 97% pł.
Moskiews.-smoleńska 3 94 pł.
Austr.-franc. kolej 37, 299% pl.

dito stare 37,
Wegiers. kolej wschód. 3 77% pł.
Riażańsko-kozłowska 5 95’% pł.
Szujsko-iwanowska 5 95 pł.

dito mai. 3 — Pł-
Warszawa, -wied. II em. 3 96 pł.

dito małe 5 96 pł.
dito III em. 5 96 pł.
dito małe 5 96 pł.

LE(7,1 SIE SZYBRO 
RADYRAIAIE.

Bez niebezpieczeństwa „ pę 
dzenla wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. L£BEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.
W Poznaniu w aptece p. Dra Man 

kie wieża; we Lwow.e w aptece p 
Mikolasch: w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego. — [90]

Miejsce Pisarza w Śmiełowie b 
ijużjeat zajęte. (183) |

i Sala Bazarowa.
| W poniedziałek 22 stycznia li 
i wieczorem o 8 godz.

KONCERT
; Roberta Becker
i (ucznia T. Kullaka.)
i Wykonane będą:
Koncert. E moll op. 11 Chopin z orkiestr)
, aola fortepianowa

l| > Schumanna — Liszta —- Chopina.
Biletów na num. miejsca do siedzenia 

po 1 tal., nienumerowane po 20 sgr. są 
do nabycia w nadwornej księgarni i han­
dlu muzykaliów (237)

Ed. Bote <». Bock.

4000 tal.
je t zaraz do wypożyczenia na hipotekę z 
pup-laniem bezpieczeństwem. Zgłoszenia 
orzyjmują się pod adresem: TI. H.. H.O- 
Ńeian poat. rest. (223)

Dom. Ilłodzlkowo [pod Zanie­
myślem sprzedaje w tym miesiącu

Brzezinę
norzątkową. *

(174)

Dom. Ulało Zalesie pod Ko­
li')’linem ma 22 czteroletnich

tucznych wołów 
które dnia 1. Lutego r, to. o go­
dzinie 11. rano przez publiczną li 
licytacyą sprzedane zostaną. (181)

Czterdzieści pięknych jak rzadko, 
częścią hanowerskich, częścią angiel­
skich "wierzchowców i cugowców pomię­
dzy niemi kilka par karetowych o 6 i 
przybędzie dnia 18 ni. b. do Póznania.

Maks Krain
(199) handlarz koni.

Niemieckie papiery.

l’ółn.-niem. poż. związ. 5 100% pł.
Dotirow. poż. państw. 47, 1017, pł.
Pożyczka państ. z r.1859 3 100% pł.

dito z 1854 i 1855 47,
dito z r. 1850 4
dito z r. 1857, 59, 64
dito z r. 1868

Obligi długu państwa 37, 897» pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 122’/, pł.
Listy zastawn. prusk. 3% 84 pł.

dito 4 94'/, pł-
dito 4% 99’/, pł.
dito 5 103'/, pł.

Pomorskie listy zastaw. 3% 83’/, pł.
dito 4 94 pł.
dito 47, 103 pł. /

Poznańskie (nowe) 4 94'/s pł. / i
Szląskie 37, — f

dito lit. A. 4 Jj-
dito nowe 4 —

Zacbodnio-pruskie 37, 83'Ą pł.
dito 5 947, żąd.
dito 57, 99’/» pł.
dito II serya 4 103'/, pł.
ditto dito 4 93’/, pł.

Listy rent, pomorskie 4 977, pł.
dito poznańskie 4 95% pł.
dito pruskie 4 95'/, pl-
dito szląskie 4 967, pl-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47» 63’/,-4 pł.
dito papier. 47» 55 pł.
dito losy z 1854. 4 85 pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

1872.

salaIazarowa.
We wtorek 23 stycznia 1872

wieczorem o godz. 7).

K0NG1BT
dany przez

Rafała Joseffy
pianistę.

Program.
1. Fantazya i Fuga............7. Bach-
2. a) Vivacissimo........... Scarlatti.

(b Warum?................. Sch utnnnne
c) Traumeswirren ... „

3. a) Chant polonais . . . Chopin.
b) Mazurka................. „
c) Berceuse.................
d) Valse.............. .. „
e) Menuet....................Schubert.
f, Gnomenreigen .... Liszt.

4. Sonate appasionata . . Becthovrn.
(2 i 3 oddział.)

5. Campanełla................. ł^ayanini Liszt.

Biletów na numerowane miejsca do 
siedzenia po 1 tal. nienumerowane po 
20 sgr. są do nabycia w nadwornym han­
dlu i księgarni Ed. Bote i G. Bock.

Koncert amatorski
na dochód Towarzystwa Pań Miło: 
St: Wili: odbędzie się w niedzie­
lę d. 21 stycznia w sali baza­
rowej. ( 218)

Początek o 7 >/2 godzinie. 
Bilety po 1 talarze sprzedaje 

księgarnia pana Żupańskiego.

Austr. losy z 1858 — 111 pł..
dito losy z 1860 5 93%-2’/,-3 pł:
dito losy- z 1864 — 85 pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skob 4 75% pł.
Pols. listy zast. III em. 4 73 pł.

dito nowe 5 73’/, pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 62’/, pł.
Ameryk, pożycz. 1882 6 96’/, pł.

dito 1885 6 98’% pł.
dito 5

Bukar. losj’ 20-frank. — ■ —
Rumuńska pożtczka 8 93 żad.
Rum. oblig. kol. żel. 77, 45% pł.
Renta francuzka 3 877» pł.
Włoska renta 5 677,-7 pł.
Pożycz, tureckazr.1865 / 49’/, pł.

dito zr.l869i5 ' 57% pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Powszechny bank de- y, w '
pozytowy
Berlina, stowarz. handl.

3
4

105’/, pł.
1497, pł-

dito nowsze 3
Berlińs. bank lombard. 5 - Pł-
Berlińs. bank meklers. 4 156-50-52 pł. .
Berlińs. bank meklers. —
produktów 5 134-31 pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 128% pł.

dito wekslowy 4 1317, pł.
Gdańskie stowarzyszę-
nie bankowe 4 103’/, pł.
Gdański bank prywata. 4 115 pł.
Darmstadzki bank 4 183’/, pł.
dto zwany Zettelbank 4 120’/, pł.

Desawski bank kredyt. —.. 147, pł.
Niemiecki bank naród. 5 1077, pł.

dito dito Unii 4 120 pł.

•Stowarzysz, dyskont. 14
Hamburga, bank bandl/ó 
Gotajski bank kredyt, 
ziemski 4
Hanowerski bank 4 
Heski bank 4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw.U 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-nieiniecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Poinors. bank. ryc. 4 
Poznana, bank prowińc. 4 
Pruski bank akcyjny

Pruski bank ako. centr. 
ziemski 
Pfowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz

219 pl.
123 72 pł.

116 pł. 
106 '(j pl.
93 pł.
115 pi. 
116'j, pł.

130 żad.
143 pł.
108 pł.
156 pł. 
2027,-200 pł. 
1147» pl- 
104 pl.
112 pł.
117 pl.

175 pł.

126’|, pł.

157
102’

pł.
pł.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory
Luidory
Napoleonsdory
Iraperyały
Dolary

noty bank] 
aoty bank, j 
noty bank.l

1137, pł- 
111 pł.
5. 93/» pł. 

— Pł- 
l.ny, Pł. 
459 pł.
29. 20 pł. 
99»/, pł. 
87 pł. 
83% pł.
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